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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Przodujące huty polskie
i stalownie radzieckie

Szereg załóg Kombinatu zno
wu pomyślnie realizuje zada
nia dobowe. Przoduje załoga
pieców przemysłowych, która

plan ostatniej doby wykonała
w 105 proc., a plan miesiąca
wykonała już w 45 proc. Pla
nu nadal jednak nie wykonu
je Zarząd nr 8.

Towarzysze z oddziałowej or
ganizacji partyjnej Zarządu
8-go w pierwszych dniach ma
ja tłumaczyli się trudnościami

obiektywnymi, a mianowicie

opadami atmosferycznymi. To
warzysze! Przecież już od paru
dni jest ładna pogoda, a wasz

zarząd nadał nie wykonuje

zadań dobowych. A dlaczego?
M. in. dlatego, że na waszym
zarządzie brak grup partyj
nych, które by mobilizowały
załogę do walki o plan. Trze

ba ten brak jak najszybciej
naprawić!

Poniżej podajemy załogi za
rządów, które wykonały swe

zadania dobowę.

Zarząd Procent wykonania
"'an mieś. Plan dobowy

ZBPP 45 105
Mostostal 45 100
Nr4 44 90
Nr3 42 108
Nr2 40 101
Nr5 39 101

POZOSTAJE W TYLE Za
rząd 8, który wykonał plan do
dn. 15 bm. tylko w 26 proc., a

plan ostatniej doby — tylko w

90 proc.

wychowują kadry dla Kombinatu Nowa Huta
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Brygada tow. kicy z ZBlłiiA
wykonała już w 85% zobowiqzanie przyspieszenia dosław dla Kombinatu

Jak doniosła już nasza „Ga
zeta", załoga ZAKŁADÓW IM.
SZATKOWSKIEGO docenia
jąc uchwałę Rządu w sprawie
terminowych dostaw jednostek
dla Nowej Huty, celem jak naj
szybszego uruchomienia wiel
kich obiektów, z całym poświę
ceniem przystąpiła do realiza
cji swych zobowiązań przy
spieszenia terminu dostaw dla
N. Huty.

Brygada tow. KICY z wy
działu blachami, dając wyraz
zrozumienia tej uchwały po
stanowiła przedterminowo do
starczyć dla Huty wentylato
ry. Zobowiązania swe do dnia
15 maja br. ma zrealizowane
w 85 proc. Jeden wentylator
został już w całości pospawa-
ł»y i oddany do wykończenia.

W brygadzie tej wyróżniają
stę ślusarze JAN CIUŚNIAK.
MARIAN STYCZEŃ, STEFAN
TUREK, których wydajność
pracy w tym okresie wzrosła
ze 160 do 190 proc.

BRYGADA MŁODZIEŻO
WA IM. FORNALSKIEJ zobo
wiązała się na trzy dni przed
terminem wykonać produkcję
wentylatorów, dotychczas zo
bowiązanie zostało już zreali
zowane w 65 proc. Jeden wen
tylator zespawany oddano do
wykończeniowej obróbki.

W brygadzie tej na wyróż
nienie zasługują ślusarze
WŁADYSŁAW PARTYKA,
EDWARD SROKA, ADAM

BATKO, który obecnie wyko
nuje w 200 proc, swe normy

Podpisanie umowy
handlowej i płatniczej
między Polską a Indonezją

WARSZAWA
W ostatnich dniach podpisa

no w Djakarcie umowę han
dlową i płatniczą między Rze-
cząpospolitą Ludową a Repu
bliką Indonezji. Umowa prze
widuje w imporcie do Polski:
cynę, kauczuk, koprę, kawę,
herbatę, różne korzenie i inne
towary indonezyjskie, a w eks
porcie do Indonezji: tkaniny
■włókiennicze, maszyny i wy
roby metalowe, wyroby prze
mysłu mineralnego, papierni
czego, chemikalia i inne to
wary'.

produkcyjne, oraz spawacz
STANISŁAW JAWORSKI wy
konujący normy produkcyjne
w 190 proc.

Również BRYGADA MŁO
DZIEŻOWA IM. NOWOTKI,
która zobowiązała się na 3 dni
przed terminem wyproduko
wać 5 wentylatorów, zadanie
swe realizuje pomyślnie. Do
dnia 15 maja br. zobowiązanie
zostało już wykonane w 30
proc.

Należy zaznaczyć, że wypro
dukowano dotychczas już ścia
ny boczne wentylatorów i po-
spawano usztywnienia. W bry
gadzie tej przodują ślusarze
STANISŁAW SUŁEK, TA
DEUSZ ZIOBRO, ANDRZEJ
ŁACH oraz spawacz GENO
WEFA BIERNACIK.

W tyle nie pozostała BRY
GADA IM. KORABIELNIKO-
WEJ, która zobowiązała się
na 4 dni przed terminem wy
konać 8 wirników. Dotychczas
zobowiązanie zostało zrealizo
wane w 30 proc., tzn., że 2
wirniki już wyprodukowane
poszły do wyważenia.

Do dalszych sześciu wirni
ków wykonano już skrzydełka
i wyprostowano tarcze.

BRYGADA MŁODZIEŻO
WA IM. KASPRZAKA zobo
wiązała się zmontować 8 wen
tylatorów do 31 maja br., a b-
becnie zobowiązanie swe wy
konała zaledwie w 10 proc. —

Brygada ta w dużej mierze
jest uzależniona od oddziału
tokarni, który dostarcza czę
ści montażowych.

Towarzysze z oddziału
karni! Pomóżcie brygadzie
Kasprzaka do wykonania
zobowiązań, dostarczając
najszybciej ezęści
wych.

W związku z zobowiązania
mi przedterminowego wyko
nania zamówionych jednostek
przez Nową Hutę poszczególne
brygady wydziału blachami
podniosły swą wydajność śre
dnio ponad 15 proc.

Do pomyślnej realizacji zo
bowiązań przyczynia się rów
nież kierownik blachami tow.
WRANA i referent sekcji
wentylatorów tow. HOCHOŁ,
którzy poszczególnym robotni
kom służą pomocą, wskazów
kami i radami.

Odlewnia Żeliwa
w Węgierskiej Górce

to-
im.
ich
jak

montażo-

W odpowiedzi na apel zało
gi WYTWÓRNI PROTOTY
PÓW W KRAKOWIE, załoga
ODLEWNI ŻELIWA W WĘ
GIERSKIEJ GÓRCE skróci
termin dostaw odlewów dla
Wytwórni Prototypów o 4 mie
siące, to jest do 15 czerwca

br. Pozwoli to załodze Wy
twórni Prototypów na przed
terminową realizację dostaw
dla Nowej Huty. Ponadto
ZMP-owcy uczniowie Zasad
niczej Szkoły Odlewniczej
przy zakładach zobowiązali
się do 15 czerwca br. dać 273
wytopy ponad plan. Oto na
zwiska uczniów, którzy podję
li zobowiązanie: JAN PA
WLIK, JOZEF LACH, CZE
SŁAW OSULAŻ , JAN KUS,
STEFAN MIARKO, FRANCI
SZEK KONWAS, STANI
SŁAW KAROLAK i LUDWIK
WŁODARCZYK. Systematy
czną kontrolę wykonania zo
bowiązań przeprowadzać będą
kierownik działu ob. SŁOTY
i kontroler mgr JANIK.

Zakłady, które nie są bezpo
średnio związane z dostawami
dla Nowej Huty, powinny pójść
za przykładem Odlewni Żeli
wa w Węgierskiej Górce. —

Przedterminowe wykonanie
planów pozwoli bowiem za
kładom związanym bezpośred
nio z dostawami na realizację
swoich zobowiązań, a tym sa
mym przyspieszy uruchomie
nie giganta naszego przemy
słu — Nowej Huty.

STALINOGRÓD
W wielu hutach i innych zakładach przemysłowych

trwa od szeregu miesięcy szkolenie pracowników fi
zycznych i inżynieryjno-technicznych, którzy stanowić
mają załogę Kombinatu Nowa Huta. Analiza stanu
szkolenia tych pracowników oraz ustalenie wytycznych
na najbliższy okres w tej dziedzinie było przedmiotem
narady dyrektorów i sekretarzy podstawowych organi
zacji partyjnych hut i innych zakładów przygotowują
cych kadry dla Nowej Huty, jak również dla Huty im.
Bolesława Bieruta w Częstochowie. W naradzie tej, któ
ra odbyła się w dniu 14 bm. w gmachu Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Stalinogrodzie, wzięli udział: mini
ster hutnictwa jnż. Żemajtis, zastępca kierownika Wy
działu Przemysłu Ciężkiego KC PZPR — Niedźwiedzki
i wicemin. hutnictwa — inż. Borejdo.
Na naradzie stwierdzono,, że

uchwała Prezydium Rządu w

sprawie Nowej Huty nakłada
na kierownictwo hut szczegól
nie odpowiedzialne zadanie
zapewnienia terminowego do
pływu wykwalifikowanych
pracowników dla. budującego
się Kombinatu.

Nowoczesne bowiem obiekty
produkcyjne Nowej Huty uru
chamiać będą przodujący pra
cownicy . naszego hutnictwa
spośród załóg hut o wielolet
nich tradycjach oraz nowo

przeszkoleni pracownicy, wy-
różniający się pilnością i ofiar- wywaniu kadr

nością. Prąca na nowoczes
nych agregatach Nowej Huty
— to zaszczytne wyróżnienie,
które nakłada szczególną od
powiedzialność i wymaga jak
najlepszego przygotowania za
wodowego i politycznego kan
dydatów.

Przygotowanie kadr dla No
wej Huty przebiega obecnie
wieloma to-rami. Szczególne
znaczenie ma w tej dziedzinie

pomoc Związku Radzieckiego,
który dla budowy Nowej Hu
ty zapewnia nie tylko doku
mentację techniczna, dostawy
materiałów i urządzeń oraz

stałą pomoc techniczną, ale

udostępnił wielu pracownikom
naszego hutnictwa możność
bezpośredniej nauki w radzie
ckich zakładach hutniczych.

Oprócz tego, w szeregu ist
niejących hut polskich typuje
się do pracy w Kombinacie
Nowa Huta wysokokwalifi
kowanych doświadczonych

pracowników spośród tych li
cznych fachowców, którzy u-

ważają za największy zaszczyt
— pracę w Nowej Hucie po jej
uruchomieniu. Ponadto — spo
śród niewykwalifikowanych

pracowników, którzy niedaw
no rozpoczęli pracę w Nowej
Hucie lub w hucie im. Bole
sława Bieruta, część kierowana

jest na przeszkolenie w sta
rych hutach.

Uczestnicy narady stwierdzi
ła, że istnieje szereg braków
w dotychczasowym przygoto-

dla Nowej
Huty. Wskazywano więc na

przykład, że Nowa Huta po
winna kierować na szkolenie

pracowników, przygotowanych
już w pewnym stopniu do za
wodu hutniczego, jak dotąd
jednak, na szkolenie nie zaw
sze kierowani są odpowiedni
ludzie. Dyrekcja i organizacje
partyjne Nowej Huty powin
ny otoczyć troskliwszą niż do
tychczas opieką pracowników
budującego się Kombinatu,
którzy szkolą się W innych
nutacn. Zwrócono również u-

wagę, że obowiązek przygo
towania odpowiednich kadr
dla Nowej Huty może być wy
pełniony należycie tylko wów
czas, gdy w starych hutach

dyrekcje, organizacje partyjne
i związkowe w należytym sto
pniu zajmować się będą pro
gramem szkolenia, postępami
w nauce i sprawami bytowy
mi szkolących się pracowni
ków.

Oddział 6 kopalni „Bierut”
irzoduje w realizacji

zobowiqzań długookresowych
■Nasz korespondent

Jan LIZONCZYK —

sze:

W pierwszej dekadzie
maja w kopalni „BIERUT"
w realizacji zadań produk
cyjnych i zobowiązań dłu
gookresowych przoduje za
łoga oddziału 6, kierowa
nego przez nowomianowa-
nego kierownika tego od
działu tow. FRANCISZKA
JARCZYKA.

Do przodowników pracy
tego oddziału zaliczyć nale
ży ANTONIEGO KOZIA-
RZA, który wykonuje 191
proc, normy, a w ramach
zobowiązań długookreso
wych wydobył dodatkowo
■od 1 kwietnia 246 ton wę
gla, ANTONIEGO GŁOD
KA osiągającego 191 proc,
normy, który w ramach zo
bowiązań również od 1
kwietnia wydobył dodatko
wo 450 ton węgla. Na fila
rach przoduje MIECZY
SŁAW LE§, który wyko
nuje 163 proc, normy wy-

Tabelka z

pi-
dobywając 252 tony węgla
dodatkowo.

STEFAN POPĘDA, który
wykonuje 143 proc, normy,
dał dodatkowo 100 ton oraz

tow. tow. GUSTAK i GRA
BSKI, którzy wyrabiają
145 proc, normy, wydoby
li ponad plan 338 ton wę
gla, JOZEF FIDZINSKI —

142 proc, normy, wydobył
w ramach zobowiązań 104
tony węgla.

Pełne uznania słowa na
leżą się również górnikom
kopalni „Brzeszcze", któ
rzy mimo, iż dawniej nie

wykonywali swych norm

dziennych, obecnie jednak
pokonali trudności i od kil
ku już dni osiągają pełne

100 proc, planu dziennego.
Mamy nadzieję, że w na
stępnych dniach towarzysze
z kopalni „Brzeszcze" będą
wykonywać z nadwyżką
swe zadania dobowe, aby
nadrobić dotychczasowe za
ległości.

Kto ponosi
odpowiedzialność

za zmarnowanie

robót blacharskich

na obiekcie 501 ?

Nazwa kopalni
% wykonania

piano
dziennego

% wykonania
planu

miesięcznego

„Bierut" 110,7 111,3
„Komuna Paryska" 106,5 108,3
„Sobieski" 102,9 100,8
„Siersza" 100,5 100,5
„Brzeszcze" 100 94,7
Janina" 93,4 90,3

Aby sprawq tq
organizacje
ślusarzy MIE-

KNAWY z

Brygada
CZYSŁAWA
warsztatów remontowo-bu
dowlanych w Nowej Hucie

już od dłuższego czasu pra
cuje metodą oszczędnościo-

Dn/ Oświaty, Książki i Prasy

(M. Z.)

Bogaty program
Oni Oświaty, Książki i Prasy

w Krakowie i woj. krakowskim
W dniu 17 bm. zaczynają się tegoroczne Dni Oświa

ty, Książki i Prasy. Imprezy Dni trwać będą do dnia
31 maja, ale ofensywa kulturalna nie będzie krótko
trwała, nie będzie zamykać się w kilku tygodniach, lecz
obejmie planowo całoroczną działalność opartą o szero
kie współzawodnictwo wszystkich instytucji kultural
nych i organizacji społecznych.

Na terenie naszego miasta w

dniach od 17—31 będą prowa
dzone najróżnorodniejsze formy
popularyzacji czytelnictwa. Dni

Oświaty, Książki i Prasy rozpo-
cznie wielki kifrmasz inaugura
cyjny, który odbędzie się w kilku
punktach naszego miasta, a

więc w Rynku Głównym, Pod
górskim oraz w Nowej .Hucie. W

' ''

w mia-
Bochni,

Dąbrowie,
Krynicy

kiermasze
książkowe. Przez cały czas trwa
nia Dni Oświaty czynne będą
stoiska uliczne przyzakładowe w

instytucjach, kinach itd. Prócz
tego będzie prowadzona sprze
daż książek przy czynnej, pomo
cy ZMP-owców i aktywistów

społecznych.
Dom. Książki przygotował ró

wnież ciekawą
sprzedaż książek, która zakoń
czy się uroczystym losowaniem
cennych nagród. Poza tymi prze
widuje się loterie książkowe we

wszystkich miastach, księgar
niach, zakładach pracy, na zaba
wach i festynach, na kierma
szach i jarmarkach.

W „Dniach" zorganizowane
ssostaną liczne koncerty wybit
nych artystów, na które zamiast

dniu 17 bm. również’
stach: Andrychowie,
Brzesku, Chrzanowie,
Jaworznie, Kalwarii,
i innych odbędą się

konkursową

biletów sprzedawane będą książ
ki uprawniające do wstępu na

salę. Czynny udział w Dniach
Oświaty wezmą również pisarze
i artyści krakowscy. Będą oni

uczestniczyli w sprzedaży ksią
żek w czasie przerw spektaklów
oraz występowali w zakładach
pracy w specjalnych montażach
organizowanych przez „Artoś"
oraz prasę Krakowa. Zaplano
wane są również zabawy ludo.
we, ciekawe wieczory literackie
w Międzynarodowym Klubie
Książki i Prasy i w zakładach

p-racy, specjalne filmy oświato
we, wyświetlane na porankach,
oraz wiele konkursów. Ogłoszo
ny jest m. in. konkurs na najlep
szą wystawę księgarską poświę
coną popularyzacji dorobku wy.
dawniczego Polski Ludowej. W
konkursie wezmą udział wszyst
kie księgarnie Domu Książki a

ooenę przeprowadzi specjalna
komisja i społeczeństwo.

Program ten nie jest jeszcze
pełny. Zawiera tylko niewielką
cząstkę tego, co będziemy oglą
dać w czasie tegorocznych Dni

Oświaty, bo imprezy, konkursy
i zabawy odbywać się będą we

wszystkich miastach i wielu
wsiach naszego województwa.

(J. d.)

WYDARZENIA w Polsce Ludo
wej, które tak wrosły w życie
narodu, tak zespoliły się z rytmem

twórczej pracy całego społeczeństwa,
że stały się one tradycją naszych cza
sów. 17 maja rozpoczynają się właśnie
tradycyjne już Dni Oświaty, Książki i
Prasy, tradycyjne dlatego, że wrosły o-

ne niepodzielnie w nurt naszego życia,
że symbolizują wielkie przemiany kul
turalne, jakie się u nas dokonały, a któ
rych rodowód historyczny i społeczny
sięga postępowych tradycji narodowej
kultury — Reja i Kochanowskiego. Sta
szica i Kołłątaja, Mickiewicza i Sło
wackiego, Prusa i Orzeszkowej.

Rocznice są jak klamry, które spinają
dokonania minionych dni. Bogaty jest
plon naszego życia zebrany między ma
jem roku 1952 i majem roku 1953. Dzie
siątki nowych obiektów przemysłowych,
tysiące domów, nowe dzielnice miast
wyrosły ofiarnym wysiłkiem polskiej
klasy robotniczej w ostatnich 12 mie
siącach. Ale osiągnięcia budowniczych
socjalizmu to nie tylko takie, które u-

ehwycić można w liczbach, pojęciach
wymiernych, ale i cały ten dorobek, jaki
decyduje o świadomości, o socjalistycz
nej świadomości człowieka, o jego roz
woju i włączaniu się do współtworzenia
ź całym narodem nowej, proletariackiej
kultury. Nasze państwo jest silne świa
domością mas — ta prawda jest pro
gramem i drogowskazem polityki oświa
towej i kulturalnej partii i Rządu. Mie
ści ona w sobie humanistyczny cel so
cjalizmu — wyzwolenie człowieka od
wszelkiego wyzysku i ucisku, maksy
malne zaspokojenie jego potrzeb mate
rialnych i kulturalnych, pełny rozwój
jego zdolności w służbie Ojczyzny oraz

sprawy pokoju i przyjaźni między na
rodami.

Jakże powszechnym stał się u nas

głód wiedzy i oświaty. Jak zwykłym,
codziennym gościem naszych bibliotek,
teatrów i muzeów jest robotnik, dla
którego jeszcze przecież nie tak dawno
książka była równie rzadkim zjawis
kiem jak praca. Rewolucyjne przemia
ny zaszłe w Polsce wyzwoliły nieprze
brane zdolności mas i ich naturalny
pęd do nauki. Tym pragnieniom wy
chodzi naprzeciw nasza władza ludo
wa, temu celowi służy olbrzymia część
budżetu państwowego.

W roku bieżącym wydatki na usługi
soejalno-kulturalne wyniosą około 23
i pól miliarda złotych. Oznacza to. że
państwo wydatkuje na usługi soejalno-
kulturalne średnio na jednego miesz
kańca prawie 1000 złotych. Dzięki temu

nadal będzie wzrastać sieć przedszkoli,
szkół, wyższych uczelni, placówek kul
turalnych, rosnąć będą nieustannie na
kłady książek. Nadal będziemy rozwijać
sieć pełnych siedmioklasowych szkół
podstawowych. Liczba uczniów w tych
szkołach stanowić będzie w 1953 roku
już prawie 86 proc, ogółu młodzieży
szkolnej, gdy przed wojną stanowiła o-

na zaledwie 43 proc. Budżet naszego
państwa przeznacza fundusze na to, aby
w roku bieżącym znów o

sła liczba uczniów szkół
cących stopnia licealnego
proc, szkół zawodowych,
roku 1952 przekroczyły liczbę 560 ty
sięcy wychowanków, tzn. sześciokrotnie
więcej niż przed wojną. Budżet naszego
państwa przeznacza fundusze na to, by
dalej rosła sieć wyższych uczelni i ilość
kształcącej się w nich młodzieży. W
szkołach wyższych w 1953 roku mamy
już 136 tysięcy studentów, wobec 125
tysięcy w 1952 roku i niespełna 48 ty
sięcy w 1937 roku. Jakąż rewolucyjną
treścią dopełnią się te imponujące licz
by, gdy uzmysłowimy sobie, że dwie
trzecie studiującej młodzieży, to córki
i synowie robotników i chłopów, przed
którymi burżuazyjna Polska silnie za
trzasnęła wrota szkół. W naszej Ojczy
źnie Ludowej oświata stała się pra
wem powszechnym a nie przywilejem
garstki wybrańców. Niesposób pomi
nąć, że wśród ważniejszych inwestycji
w dziedzinie oświaty, nauki i kultury
ma być z budżetu państwowego w ro
ku bieżącym finansowana budowa kil
kudziesięciu nowych budynków szkol
nych i rozbudowa istniejących, budowa
24 domów i internatów studenckich,
gmachów dla szeregu instytucji nauko
wo-badawczych, ma być finansowana
budowa wytwórni filmów fabularnych
we Wrocławiu i Komorowie, budowa
teatru, opery i baletu oraz filharmonii
w Warszawie, szeregu domów kultury
itp.

Suche są to dane, które powyżej przy
toczyliśmy, jakąż jednak siłę i treść w

sobie kryją. Jak przepojone są pokojo
wym wyrazem polityki naszego pań
stwa. ideami socjalistycznego humaniz
mu, przodującymi wzorami naszego
wielkiego przyjaciela — Związku Ra
dzieckiego. Niezmiernie ostro uwydat
nia się różnica między naszą socjalisty
czną kulturą a kulturą tzw. „zachodu".
,,Dzieje burżuazji — powiedział w swo
im czasie Maksym Gorki — to historia
jej duchowego upadku". O prawdzie te
go dobitnie świadczą losy burżuazyj-
nej kultury, którą ostatnie półwiecze

7 proc, wzro-

ogólnoksztal-
i prawie o 10
które już w

doprowadziło do ostatecznej stagnacji
i zwyrodnienia. Imperializm bowiem
wymaga „kultury" zupełnie szczegól
nej, szuka w niej środków rozkładania
człowieka od wewnątrz, rozbrajania go
wobec potęgi monopolów, podrywania
w nim wiary wc własne siły, a zwła
szcza w siły zbiorowości. Klimatem
„duchowym" imperializmu staje się
kosmopolityzm — ostatni stopień bar
barzyństwa kapitalistycznego. Pogarda
do człowieka sączy się z piór Hux-
leyów, Elliotów i Koestnerów, z muzy
ki, którą „wykonać należałoby na lo-
komot/ywaoh, a słuchać pod chlorofor
mem", z filmów, które są szkołą pow
szechną młodocianych bandytów i bez
płodnych marzycieli.

Głęboko sięgają korzenie naszej kul
tury narodowej i głębokie są jej zwią
zki z kulturą ogólnoludzką. Wielkie ro
cznice międzynarodowe ubiegłego o-

kresu — potężne manifestacje solidar
ności wszystkich narodów walczących
o kulturę i pokój święcone powszechnie
w Polsce — świadczą najlepiej o sile
tych związków, podobnie, jak o warto
ści naszego dorobku świadczy choćby
obchodzony na całym świecie Rok Ko
pernikowski.

Dni Oświaty, Książki i Prasy jak co
rocznie nie są kilkunastodniowym zry
wem ofensywnym na froncie kultural
nym. Nie wyczerpują one naszej wiel
kiej działalności, lecz są mobilizacją,
przeglądem sił i perspektyw, których
uświadomienie sobie dodaje twórczego
rozmachu naszej pracy. Jednak w tych
dniach musimy z całą ostrością raz je
szcze uprzytomnić sobie wagę walki o

oświatę, książkę i prasę. Szczególne za
dania przypadają w Dniach naszym or
ganizacjom partyjnym, ZMT-owskim,
radom narodowym i wszystkim organi
zacjom społecznym. Trzeba śmiało pod
chwytywać i upowszechniać wszelkie
nowe formy popularyzowania książki i
gazety, rozwijać propagandę czytelnic
twa, jako podstawowego czynnika re
wolucji kulturalnej, pogłębiać aktyw
ność najszerszych mas i ich zaintereso
wania kulturalne. W myśl wskazań
VIII Plenilm KC PZPR należy rozwi
jać w narodzie zrozumienie wiekopom
nych zasług Józefa Stalina dla sprawy
niepodległości Polski, przyswajać sobie
nieustannie Jego wielkie nauki.

Dni Oświaty, Książki i Prasy powin
ny się stać nie tylko bilansem dokona
nej drogi, ale programem zwycięskiej
walki o wolnego człowieka epoki stali
nowskiej. (Kos)

i

Oto co pisze nasz korespon
dent JOZEF STEIN:

Jednym z kluczowych obiek
tów w Kombinacie Nowa Hu
ta, mającym być oddanym do

eksploatacji jeszcze z końcem
1951 r. był obiekt 501. W swo
im czasie wykonano tam wiele
robót blacharskich, przy czym
zużyto 950 m kw blachy cyn
kowej, wartości 12,825 zł, cyny
do lutowania 66,5 kg wartości

1.496,25 zł, a na wykonanie ró
żnego rodzaju robót blachar
skich zużyto 3.258 rcboczo-go-
dzin wartości 7.493,40 zł. Nie
dawno blacharze Zarządu Bu
dowlanego nr 7 wykonują
cy te roboty stwierdzili, że ich

praca poszła na marne. Oto

roboty, które wykonali, zosta
ły zniszczone, a więc: zerwana

blacha poniewiera się koło o-

biektu oraz na dachu i dziś na-

daje się jedynie na złom.

Blacharze stawiają więc na
stępujące pytanie pod adresem
inwestora, tj. dyrekcji Nowej
Huty: Kto projektował krycie
dachu obiektu 501, kto ponosi
odpowiedzialność za to obu
rzające marnotrawstwo mate
riałów? Sądzimy, że wszelkie
komentarze są tu zbyteczne, a

dyrekcja Nowej Huty wyciąg
nie z powyższego faktu nale
żyte konsekwencje. Redakcja
„Gazety Krakowskiej" ocze
kuje w tej sprawne wyjaśnie
nia celem przekazania go bla
charzom Zarządu nr 7.

zajęły się jak najszybciej
partyjne w Nowej Hucie

wą Korabielnikowej. Nic też

dziwnego, że ostatnio bry
gada ta osiągnęła tytuł naj
lepszej brygady, wykonując
180 proc, normy.

Dzięki stosowaniu tej me
tody brygada M. Knawy
pracuje w ciągu każdego
miesiąca przez 2—6 dni na

zaoszczędzonym materiale
uzyskanym przez racjonalne
wykorzystywanie go, przez
zwracanie uwagi, aby jak
najmniej było odpadków, a

to, co nawet odpadnie przy
produkcji, brygada ta stara

się wykorzystywać do jesz
cze innych robót, uzyskując
w ten sposób poważne o-

szczędności materiałowe.
Wydawaćby się mogło, że

nic nie stoi na przeszkodzie,
aby tę cenną inicjatywę bry
gady z warsztatów remonto-

wo-budowlanych upowsze
chnić nie tylko w całym wy
dziale, ale i w całej Hucie.

Tymbardziej, że szerokie
stosowanie metody Kora-
bielnikowej przyniosłoby
wielotysięczne oszczędności
i przyspieszyłoby oddanie
Nowej Huty do pełnej eks
ploatacji.

Jednakże tak
Metoda ta nie objęła nawet

całego wydziału, nie mówiąc
już o innych oddziałach No
wej Huty, jak odlewni stali
wa, warsztatu mechaniczne
go itp.

Warto, aby sprawą tą jak
najszybciej zajęły się orga
nizacje partyjne i związko
we tak, aby wkrótce ruch
korabielnikowców rozpo
wszechnił się w całej Nowej
Hucie.

List Marszałka Polski

nie jest.

Konstantego Rokossowskiego
do żolnierzy-kościuszkowców

Do

Szeregowców, podoficerów i oficerów
1 Warszawskiej Dywizji Piechoty im. T. Kościuszki.

W dziesiątą rocznicę powstania pierwszej regularnej je
dnostki Ludowego Wojska Polskiego, pozdrawiam ser
decznie i gorąco wszystkich żołnierzy okrytej chwałą
zwycięskich bojów o wyzwolenie Ojczyzny dywizji koś
ciuszkowskiej.

Zorganizowana na bratniej ziemi radzieckiej, dzięki
pomocy Rządu Radzieckiego i ojcowskiej opiece Genera
lissimusa Józefa Stalina, 1 Dywizja nazwana chlubnym
imieniem wielkiego patrioty i demokraty Tadeusza Koś
ciuszki, przeszła wspaniały szlak bojowy u boku Armii
Radzieckiej od Lenino do Berlina, wnosząc swój wkład
w zwycięstwo nad hitleryzmem i w wyzwolenie naszej
Ojczyzny.

W Wojsku Polskim wychowanym przez Polską Zjedno
czoną Partię Robotniczą i naszego ukochanego Wodza i
Nauczyciela Bolesława Bieruta, 1 Dywizja im. Kościuszki,
była i winna pozostać pierwszą nie tylko i nazwy. Swoim
oddaniem Polsce Ludowej, swoimi chlubnymi czynami
bojowymi, wiernością obowiązkowi żołnierskiemu, koś
ciuszkowcy dali przykład, jak walczyć i ofiarnie służyć
Ojczyźnie.

Nazwiska bohaterów dywizji: Mieczysława Kalinow
skiego, Romana Pazińskiego, Anieli Krzywoń zostały za
pisane na zawsze w księdze chwały naszego Wojska.

Życzę wszystkim szeregowcom, podoficerom i oficerom
1 Dywizji dalszych osiągnięć w szkoleniu i służbie. Trzy
majcie wysoko odznaczony wieloma bojowymi orderami
sztandar Dywizji. Sumienną służbą pomnażajcie bogate
tradycje bojowe kościuszkowców. Pogłębiajcie brater
stwo broni z żołnierzami niezwyciężonej Armii Radziec
kiej. Nieugięcie i czujnie stójcie na straży pokoju, na

straży wiekopomnych zwycięstw naszego narodu i jego
szczęśliwego socjalistycznego jutra.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ
Konstanty Rokossowski

Marszałek Polski
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Debaia w Izbie Gmin
nad polityką zagraniczną Wielkiej Brytanii

LONDYN
Jak już podawaliśmy, w Izbie Gmin toczyła się debata

nad polityką zagraniczną. Pierwszy w imieniu opozycji
zabrał głos b. minister do spraw wspólnoty narodów —

Noel-Eaker. Oświadczył on, że jeżeli rozpoczną się
rokowania w sprawie, Korei i w innych sprawach, to
ma nadzieję', że premier postara się, aby rokowania te

prowadzili odpowiedzialni
Noel-Baker stwierdził, iż

rząd angielski winien wy
wrzeć maksymalny wpływ, a-

by zapewnić „skuteczne i szyb
kie wykonanie" jednomyślnie
przyjętej przez ONZ rezolucji,
•wzywającej do wycofania band

Czang Kai-szeka z Burmy.
Oświadczył on: „byłoby ab

surdem sądzić, że można do
prowadzić do uregulowania
kwestii Korei, Indochin i Ma
lajów, jeżeli trwać będzie uz-

Oświadczenie

departamentu stanu USA

WASZYNGTON
Rzecznik departamentu sta

nu Mcdermott odczytał nastę
pujące oświadczenie dla prasy
y, związku z przemówieniem
premiera angielskiego Chur
chilla.

„Oświadczenie premiera
Churchilla w sprawie konfe
rencji na najwyższym szczeblu
ze Związkiem Radzieckim jest
nowym przejawem jego wła
snych szczytnych celów oraz

gorących pragnień osiągnięcia
sprawiedliwego i długotrwałe
go pokoju, ożywiających
wszystkie narody wolnego
świata. Pokój taki jest właś
nie tym celem, w imię którego
my i nasi sojusznicy w wol
nym świecie dokładamy stale
starań, aby dopomóc wszyst
kim narodom w osiągnięciu
wyższej stopy życiowej.

Prezydent Eisenhower pod-
kreślił niedawno, że gotów jest
uczynić wszystko, co leży . w

jego mocy, by złagodzić istnie
jące napięcie międzynarodowe
i spotkać się z drugą stroną w

połowie drogi, kiedy widoczny
będzie konkretny dowód, że

spotkanie takie da pozytywne
wyniki.

W swym przemówieniu z

dnia 16 kwietnia prezydent
wymienił te punkty Azji i Eu
ropy, w których musimy ocze-

kiwać takich dowodów. Istot
nie, odbywające się obecnie
rokowania w Panmundżonie i

zbliżające się rokowania w

sprawie Austrii dają Związko
wi Radzieckiemu możność za
manifestowania szczerości jego
zapewnień co do chęci poko
jowego uregulowania głów
nych problemów międzynaro
dowych. Mogłoby to utorować
drogę do konferencji na naj
wyższym szczeblu".

ministrowie.

brajanie Formozy do wojny z

Pekinem". Noel-Baker wyra
ził nadzieję, że Churchill prze
kona prezydenta Stanów Zje
dnoczonych, aby więcej nie
wysyłanó.broni na Formozę.

B. minister wojny w rządzie
labourzystowskim John Stra
ch ey.stwierdził, że Anglia po
winna szczerze oświadczyć: je
żeli rokowania w sprawie za
warcia- rozejmu zostaną w o-

becnej sytuacji zerwane, świa
towa opinia publiczna winić
będzie za to nie delegatów ko
reańskich i chińskich, lecz A-

merykanów. Strachey wskazał,
że w obecnym wyjątkowo waż
nym stadium rokowań w spra
wie zawarcia rozejmu, Amery
kanie „mało co robią poza
czepianiem się szczegółów".

Strachey zaproponował, aby
po zawarciu rozejmu w Korei,
Anglia poparła sprawę dopu
szczenia „prawdziwego rządu
Chin" do Rady Bezpieczeń
stwa ONZ. Świadczyłoby to, że

Stany Zjednoczone zrezygno
wały ze swego „interwencjo-
nistycznego stanowiska wobec
Chin", co „w rzeczywistości
jest kluczem do całej sytuacji
na Dalekim Wschodzie".

Jest rzeczą konieczną — kon
tynuował Strachey — aby rząd
angielski wyraźnie zadoku
mentował swą opozycję prze
ciwko temu stanowisku „nie
tylko w słowach, lecz i w czy
nach". Premier uczynił to dzi
siaj w słowach, lecz po tym
powinny nastąpić konkretne
czyny". W sprawie mającej
tak ważne znaczenie nie może
my się powstrzymywać od
przedstawienia naszego punk
tu widzenia. Jeżeli nie uczy
nimy tego, to z pozycji pań-

Palmiro Togliatti
przemawia

kobiet włoskich

RZYM
„Unita“;
Włoskiej
Palmiro
dniu 13

bmT referat na konferencji akty-
wistek Włoskiej, Partii Komuni
stycznej z prowincji rzymskiej.
Togliatti wskazał na doniosłe

'znaczenie aktywengo udziału ko
biet włoskich w życiu społeczno-
politycznym kraju.

do

donosi dziennikJak
sekretarz generalny
Partii Komunistycznej,
Togliatti, wygłosił w

Oświadczenie prezydenta Eisenhowera
na konferencji prasowej

Dnia 14 bm. odbyła się w Białym Domu konferencja
prasowa, na której prezydent Eisenhower, proszony o za
jęcie stanowiska wobec propozycji Churchilla w sprawie
konferencji międzynarodowej stwierdził, --

świadczenie, ogłoszone, dnia

stanu.

Nawiązując do słów Attlee o

tych elementach w Stanach Zje
dnoczonych, które, nie chcą po
koju, Eisenhower oświadczył:
„Nie spotykałem w Stanach Zje
dnoczonych człowieka, któfy nie

chciałby pokoju".
Eisenhower powiedział, że nie

ma obiekcji przeciwko propozy
cji Churchilla, lecz najpierw pra
gnie mieć dowody dobrej woli
ze wszystkich stron.

Dodał on jednak, że nie chce

powiedzieć, iż nie będzie uczest
niczył w konferencji, jeżeli nie

nastąpią określone czyny. Zapy
tany o zdanie w sprawie zalece
nia, by rząd chiński uczestniczy!

, że aprobuje o-

"13 maja przez departament

w pracy Rady Bezpieczeństwa,
Eisenhower odpowiedział, że ró
żne kraje rozmaicie interpretują
pojęcie uznania jakiegoś pań
stwa. 'Eisenhower twierdził, że

zgodnie z tradycją, Stany Zjed
noczone rozumieją uznanie jako
milczącą aprobatę, podczas gdy
w niektórych innych krajach o-

znaćza to po prostu uznanie fa
ktu istnienia rządu, będącego u

władzy.
Oświadczył on, że w tym zna

czeniu nie ma tak wielkiej prze
paści między polityką angielską
i amerykańską, jak wydaje się
to na pierwszy rzut oka.

stwa niezawisłego stoczymy się
do pozycji satelity".

Były parlamentarny zastęp
ca ministra wojny w rządzie
labourzystowskim Wayatt o-

świadczył, że jeżeli Stany Zje
dnoczone będą nadal sprzeci
wiały się przyznaniu Chińskiej
Republice Ludowej miejsca w

Radzie Bezpieczeństwa, An
glia musi być golowa ..głoso
wać przeciwko Ameryce w

ONZ".

Wystąpienia szeregowych
członków parlamentu — kon
serwatystów i labourzystów —

świadczą o wzmagającym się
stale niezadowoleniu z polity
ki Stanów Zjednoczonych.
Niezadowolenie konserwatys
tów wywołuje w szczególnoś
ci stanowisko USA w sprawie
Egiptu.

Labourzysta John Hynd
poddał krytyce stanowisko A-

merykanów w rokowaniach w

Panmundżonie. „Zupełnie nie

rozumiemy — powiedział on —

agresywnego tonu generała
Harrisona, który staje się co
raz bardziej agresywny właś
nie w chwili, gdy Chińczycy
gotowi są pójść, jak sądzimy,
na realne kompromisy. Cho
dzi o to, że w Ameryce, a na
wet w amerykańskich kołach
rządowych wielu ludzi nie
chce zakończenia wojny na

Dalekim Wschodzie w obec
nym stadium".

Następnie Hynd powiedział:
„Czang K i-szek i ludzie po
pierający go na,Formozie chcą,
aby wojna trwała, ponieważ w

tym tkwi ich jedyna nadzieja
ratunku... Czang Kai-szek ma

poparcie wielce wpływowych
elementów w Ameryce, m. in.
w kołach rządowych".

Sytuacja jest obecnie tego
rodzaju —

żewUSA
wpływowe
chcą, aby
mundżonie
powodzeniem.

Nawiązując do problemu nie
mieckiego, labourzysta Foot

krytykował Churchilla za to,
że chwalił on Adenauera.
Foot oświadczył: „Jąk widać,
nic się nie zmieni w naszym
stosunku do Niemiec w rezul
tacie zmian, jakie zaszły w Ro
sji w ostatnich tygodniach. Mi

mo że pojawiły się nowe możli
wości przeprowadzenia konfe
rencji czterech mocarstw, za
mierzamy nadal postępować w

sprawie układów o europej
skiej wspólnocie obronnej i

planów obrony zachodu tak,
jak gdyby nic się nie zmieni
ło. Jest to stanowisko bezna
dziejne".

Labourzysta Bing ostrzegł
przed ingerencją ONZ w Indo-
chinaćh.. . Oświadczył on, że

Brytyjska Wspólnota Narodów
zostałaby rozbita ,w sposób
najbardziej katastrofalny, gdy
by Anglia poparła politykę
mieszania się do wojen, które
w Indiach i w Indonezji oce
nia się jako wojny wyzwoleń
cze.

Deputowana labourzystka
Castle oświadczyła: Uwagi
Churchilla, że mimo naszego
dążenia do przyjaźni z Rosją
Radziecką, postanowiliśmy nie
rezygnować z wykonania na
szych zobowiązań wobec Ade
nauera, uniemożliwiają zjed
noczenie Niemiec.

powiedział Hynd—-
istnieją ogromnie
elementy, które nie
rokowania w Pan-

zostały uwieńczone

Fiasko konferencji
ministrów spraw zagranicznych

sześciu krajów zachodnio-europejskich
PARYŻ

W dniach 12 i 13 maja od były się w Paryżu obrady
ministrów spraw zagranicznych Francji, Niemiec za
chodnich, Włoch, Belgii, Holandii i Luksemburga. Na

konferencji tej miała zapaść decyzja w sprawie utwo
rzenia tzw. „Europejskiej Wspólnoty Politycznej". Kra
je należące do „Europejskiej Wspólnoty Węgla i Stali"
(tzw. plan Schumana) i do „Europejskiej Wspólnoty O-

bronnej", miały utworzyć „ponadpaństwową władzę
polityczną", zawierając układ o „Europejskiej Wspól
nocie Politycznej".
W dniu 13 hm. ogłoszono ko

munikat oficjalny, z którego
wynika, że obrady ministrów
spraw zagranicznych 6 państw
zakończyły się fiaskiem. Komu
nikat twierdzi co prawda, że
wśród uczestników konferencji
„panuje pełna jednomyślność"
co do samej zasady utworzenia
„Europejskiej Wspólnoty Poli
tycznej", lecz jak wynika dalej
z treści komunikatu, w Paryżu
nie powzięto żadnej decyzji, a

postanowiono jedynie zwołać
w okresie od 12 czerwca do 1

lipca w Rzymie następną konfe
rencję dla bardziej szczegóło
wego omówienia projektu ukła
du o „Europejskiej Wspólnocie
Politycznej".

Francuskie dzienniki burżua-
zyjne podkreślają, że w toku c-

brad paryskich ujawniły się
bardzo poważne różnice zdań.

Dziennik „France Soir" pisze
m. in.: „Rzadko zdarza, się. aby
na konferencji międzynarodowej
zdania uczestników obrad róż
niły się tak zasadniczo, jak w

danym wypadku". Dziennik
podkreśla, że podczas gdy rzą
dy Niemiec zachodnich, Wioch,
i Holandii domagały się szero
kich kompetencji dla „europej
skiej władzy politycznej" w

dziedzinie obrony, . przemysłu
węglowego i hutniczego oraz

Wielka inflacja
w Brazylii

Z Rio de Janeiro donoszą, że
w Brazylii nadal wzrasta in
flacja.

' Dziennik brazylijski
„Correio da Manha" podaje,
że w marcu br. ilość pieniędzy
znajdujących się w obiegu
wzrosła o przeszło 373 miliony
cruzeiro w porównaniu z lu
tym br. Na dzień 31 marca br.
znajdowało się ogółem w ohie-
gu 38.426.533 tysięcy cruzeiro.

O pokój i jedność Niemiec
Proklamacja Związku Niemców

walczących o jedność, pokój i wolność

Jak już donosiliśmy, nowa partia zachodnio-niemiec-
ka „Związek Niemców walczących o jedność, pokój i
wolność" wydała proklamację do ludności Niemiec za
chodnich.
„Związek Niemców walczą

cych o jedność, pokój i wol
ność" — głosi proklamacja —

wysuwa następujące żądania:
porozumienie między Niemcami
na zachodzie i na wschodzie w

sprawie wspólnych, żywotnych
postulatów naszego narodu pod
adresem wszystkich zwycięskich
mocarstw oraz w sprawie przy
gotowania ordynacji wyborczej
obowiązującej dla całych Nie
miec, by ogólnoniemieckie wol
ne wybory doprowadziły moż
liwie jak najszybciej do zwoła
nia Zgromadzenia Narodowego
i do utworzenia demokratyczne
go rządu. . , . ,.

Odrzucenie układów bonsKiego
'i paryskiego, sprzecznych z ży
wotnymi interesami narodu nie
mieckiego.

Zawarcie traktatu pokojowe
go z Niemcami, który zapewni
zjednoczonym Niemcom całko
witą niezawisłość pod każdym
względem i wykluczy wszelki

jednostronny ich związek z so
juszami i układami wojskowy
mi, ekonomicznymi czy polity
cznymi, wymierzonymi przeciw
ko innym krajom. Wycofanie
wszystkich wojsk okupacyjnych
z terytorium zjednoczonych, su
werennych Niemiec.

Usunięcie wszelkich barier

handlowych, nieskrępowany
handel ze wszystkimi państwa
mi, które pragną na zasadach
równości i wzajemnej korzyści
prowadzić wymianę handlową
z Niemcami. Zakłada to znie
sienie wszystkich ograniczeń

nałożonych na handel republiki
federalnej ze Wschodem. Sto
sunki gospodarcze z bogatymi
w surowce krajami Wschodu
mogą uwolnić gospodarkę Nie
miec od kryzysu i dać ludności
Niemiec pracę.

Tylko przywrócenie jedności
Niemiec w drodze pokojowej i
zawarcie
może zapewnić naszej ojczyźnie
dobrobyt i wolność.

Proklamacja wzywa
Niemiec zachodnich, by
„Związkiem Niemców"
o pokój. jedność,
i demokrację, o zdrową gospo
darkę, o szczęśliwą przyszłość
młodzieży.

traktatu pokojowego

Wokół stosunków
anglo-egipskich

LONDYN
Jak podaje dziennik „Al Ah-

ram", rząd egipski domaga się
oficjalnie od Wielkiej Brytanii
zamknięcia angielskiej agencji
handlowej w Chartumie (Su
dan).

Rząd egipski stwierdza, że
utworzenie tej agencji jest
wołającym o pomstę pogwał
ceniem porozumienia w spra
wie Sudanu. *

Korespondent agencji France

Pressg, donosi z Kairu:

W dniu 13 maja prasa egip
ska opublikowała następujące
oświadczenie złożone w nocy
z 12 na 13 maja przez jedną z

autorytatywnych osobistości:
„Po wizycie sekretarza stanu
USA Dullesa stosunki anglo-
amerykańskie są nadal napię
te. Nie ma żadnych podstaw
do przypuszczenia, że rokowa
nia anglo-egipskie w sprawie
wycofania wojsk angielskich
ze strefy Kanału Sueskiego zo
staną w najbliższym czasie
wznowione".

w

Fakty demaskują
oszczerczą wystawę w ilzymie

skierowaną przeciwko Polsce i krajom demokracji

ludność
wraz ze

walczyja
wolność

Oficerowie

frankistowscy
Niemczech zachodnich

BERLIN

Jak donosi agencja ADN, w

ostatnich tygodniach grupa
generałów z Hiszpanii franki-
stowskiej oglądała amerykań
skie urządzenia wojskowe w

Niemczech zachodnich.
Oficerowie hiszpańscy inte

resowali się zwłaszcza lotni
skami i bazami lotniczymi w

Nadrenii i
z oficerów
to dla nich
czne, gdyż
nii frankistowskiej
również zbudowane
skię bazy lotnicze.

Palatynacie. Jeden

podkreślił, że było
szczególnie pożyte-
wkrótce w Hiszpa-

mają być
amerykań-

we wszystkich dziedzinach go
spodarki w najszerszym tego I

słowa znaczeniu, rząd francus
ki nie chciał dać się wciągnąć
na tę drogę i dlatego obrady
sześciu ministrów natrafiły na

poważne trudności.
„France Soir" stwierdza, że

Francja, która ma „posiadło
ści zamorskie i zobowiązania
międzynarodowe", nie może

„rozpłynąć się całkowicie w U- ■
nii Europejskiej". !

Również dziennik „Figaro"
podkreśla, że delegacja francu
ska wysunęła „zastrzeżenia" <

wobec projektu układu o „Euro
pejskiej Wspólnocie Politycz- i
nej“. „Poważniejsze jeszcze za- I
strzeżenia natury politycznej |
— pisze dziennik •— wysunął'
minister spraw zagranicznych
Belgii Van Zeeland, który nie-,
jednokrotnie już występował' ;

przeciwko ponadpaństwowemu
charakterowi projektowanej j
wspólnoty". i

Dziennik „Le Monde" pisze, I

że „utworzenie Europejskiej
Wspólnoty Politycznej ulegnie
odroczeniu przede wszystkim
wskutek zastrzeżeń tych państw,
które domagają się znacznego
ograniczenia ponadpaństwowe
go. charakteru wspólnoty i

zmniejszenia zakresu jej wła
dzy". *

Agencja Reuters podkreśla
w depeszy z Paryża, że w toku
obrad ministrów spraw zagra
nicznych sześciu krajów ujaw
niły się dwa zdecydowanie
sprzeczne stanowiska. Francja
i kraje Beneluxu proponowały
długotrwale i szczegółowe de
baty ekspertów, zanim zostaną
powzięte jakieś decyzje więżą
ce, podczas gdy Niemcy zacho
dnie i Włochy domagały się jak
najszybszego utworzenia ..Eu
ropejskiej Wspólnoty Politycz
nej".

Walczymy o rzqd jedności narodowej
o pokój i prawa demokratyczne

Artykuł Maxa Reimana w „Berliner Zeitung"
BERLIN

Dziennik „Berliner Zeitung" zamieścił artykuł przewo
dniczącego Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) Maxa
Reimańńa, który w związku;ze'zbliżającymi się wybora",
mi do parlamentu końskiego" wskazuje na konieczność
wzmożenia akcji uświadamiającej wśród wyborców.
Akcja ta musi iść w kierun

ku demaskowania istotnego
charakteru układów wojen
nych, zdradzieckiej roli reżimu
bóńskiego oraz ukartowanej
gry rządu Adenauera i prawi
cowych przywódców SPD. . .

Szerokie rzesze narodu nie- .i pył. Zwycięstwo ruchu wy-
mieckiego muszą, zrozumieć, iż , zwplenia. narodowego jest pe
nie powinny głosować na kan- wne, gdyż słuszna jest sprawa,
dydatów partii proamerykań-
skićh, lecz na takich kandyda
tów, którzy reprezentują inte
resy narodu niemieckiego.
Partia nasza — stwierdza Max
Reimann —przeprowadzi zwy
cięską kampanię wyborczą tyl
ko wówczas, jeśli przyjmie za

jej podstawę „program naro
dowego zjednoczenia Niemiec".

W dalszym ciągu swego ar
tykułu Max Reimann stwier
dza, że układy wojenne boń-
ski i paryski przekształcają
Niemcy zachodnie w protekto
rat amerykański i bazę wojen
ną. Stąd wypływa żądanie za-

warcia traktatu pokojowego z

Niemcami i wycofania wojsk
mocarstw okupacyjnych.

Walczymy — pisze Max Rei
mann — o rząd, który posta
wi sobie za naczelne zadanie
natychmiastowe osiągnięcie
porozumienia między Niemca
mi wschodnimi i zachodnimi w

sprawie bezzwłocznego rozpi
sania wolnych, ogólnoniemiec
kich wyborów do Zgromadze
nia Narodowego i wspólnego
wystąpienia Niemiec zachod
nich i wschodnich na rzecz

szybkiego zawarcia traktatu
pokojowego i wycofania wszy
stkich wojsk okupacyjnych.
Walczymy w obronie praw de
mokratycznych i swobód na
rodowych, przeciwko reakcji
i faszyzmowi.

Po napiętnowaniu zdradzie
ckiej roli prawicowych przy-

wódców partii socjaldemokra
tycznej i związków zawodo
wych, Max Reimann stwier
dza: Adenauerowska polityka
wojny, faszystowskiej dyktatu
ry militarystycznej

''
- A nędzy

społecznej rozbije się w proch

o którą ruch ten walczy.
W zakończeniu artykułu Max

Reimann apeluje do wybor
ców, by głosowali na kandy
datów, którzy wypowiadają się
przeciwko układom wojennym
z Bonn i Paryża, za zawarciem
traktatu pokojowego, walczą
przeciwko odradzaniu organi
zacji faszystowskich i milita-
rystycznych, w obronie praw
i swobód demokratycznych, o-

powiadają się za podjęciem
rozmów ogólnoniemieckich
między przedstawicielami Bun
destagu i Izby Ludowej, stoją
na stanowisku, że przedstawi
ciele Niemiec zachodnich i
wschodnich winni opracować
propozycje w sprawie zjedno
czenia Niemiec i zawarcia tra
ktatu pokojowego, które zosta
ną przedstawione wielkim mo
carstwom.

Z mfcMU g»n. Naguiba ston
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RZYM
Jak już podawaliśmy, dnia

6 maja otwarta została w Rzy
mie oszczercza wystawa, opar
ta na świadomie sfałszowanych
danych, skierowana m. in.

przeciwko Polsce.
W. dniu 11 maja br. wicemi

nister spraw zagranicznych S.
Wierbłowski przyjął ambasado
ra Włoch w Warszawie pana
Guarnaschelli i złożył na jego
ręce protest rządu polskiego z

powodu otwarcia oszczerczej
wystawy, żądając jednocześnie
jej zamknięcia.

Podsekretarz stanu w prezy
dium rady ministrów Włoch,
Tupini. który dokonał otwarcia

wspomnianej wyżej wystawy,
oświadczył, komentując protest
rządu polskiego, że „wystawa
jest oparta na dokumentach".
Tupini powiedział równocze
śnie, że „jeśli się stwierdzi, że
dokument jest fałszywy — na
leży to udowodnić".

Włoska prasa podaje obecnie

fakty, które ujawniają bez
wstydne metody, przy pomocy
których sfałszowano zdjęcia fo
tograficzne, umieszczone na o-

szczerczej wystawie. Dziennik

„Unita" opublikował oświad
czenia dwóch mieszkańców
Rzymu którzy podczas zwie
dzania wyżej wymienionej wy
stawy stwierdzili, że wśród

„gnębionych obywateli krajów
demokracji ludowej" znajdują
się ich własne fotografie. Al

fredo Nardecchia, zamieszkały
w Rzymie, oświadczył, że na

wystawie znajduje się jego fo
tografia za drutem kolczastym,

Zmniejszenie
wydatków

na potrzeby cywilne
we Francji

PARYŻ
Opublikowano tu dekrety rządu

francuskiego w sprawie obcięcia
wydatków budżetowych na rok
1953. Dziennik „L‘Humanite“
pisze, że w opublikowanych de
kretach mowa jest jedynie o

zmniejszeniu wydatków na po
trzeby cywilne. Wydatki na o-

światę zredukowano o 2 miliar
dy 14 milionów franków, na o-

chronę zdrowia — o 576 milio
nów franków, na inwestycje w

przemyśle cywilnym — o 6 mi
liardów 300 milionów franków.

Zmniejszono również dotacje na

potrzeby^ rolnictwa, marynarki
handlowej, ubezpieczenia społe
czne itd.

Te.posunięcia, finansowe rządu
wywołały głębokie niezadowolę-’
nie francuskich mas pracujących.
Dziennik „UHiifńanite^bpublikdi
wal protest Powszechnego Związ
ku Federacji Pracowników Pań
stwowych (Schodzącego w skład
CGT) przeciwko tej decyzji.

Wbrew woli narodu

niemieckiego
Bundesrat uznał ustawy

ratyfikacyjne za przyjęte
BERLIN

Jak podaje z Bonn agencja
ADN. Bundesrat (Wyższa Iz
ba Parlamentu Bońskiego) 23

głosami przeciwko 15 zaakcep
tował wniosek premiera Ba
denii-Wirtembergii Reinholda
Maiera (FDP), aby uznać usta
wy ratyfikacyjne do „układu
ogólnego" i układu o „euro
pejskiej wspólnocie obronnej"
za przyjęte, ponieważ Bundes
rat nie skorzystał w terminie
Z przysługującego mu prawa
zajęcia stanowiska wobec
dwóch zasadniczych ustaw ra
tyfikacyjnych, uchwalanych
przez Bundestag.

Tą samą większością 8 gło
sów Bundesrat postanowił
przyjąć ustawy ratyfikacyjne
do dodatkowych układów, re
gulujących sprawy finansowe
i poboru rekruta. Tak więc tok
ratyfikacyjny w parlamencie
bońskim został zakończony.
Obie izby parlamentu — Bun
destag i Bundesrat — przyję
ły wbrew woli przeważającej
większości narodu niemieckie
go zbrodnicze układy wojen
ne, sprzeczne z żywotnymi in
teresami Niemiec.

Za wnioskiem Maiera głoso
wały kraje: północna Westfa
lia,- Bawaria, Badenia-Wirtem-
bergia i Palatynat. Reprezen
tanci dolnej Saksonii, Hesji,
Bremy i Hamburga głosowali
przeciwko układom.

Jak podaje agencja ADN, na

posiedzenie Bundesratu nie
przybyło wielu socjaldemo
kratycznych członków tej izby,
m. in. socjaldemokratyczni mi
nistrowie koalicyjnego rządu
Badenii-Wirtembergii. Tylko
dzięki temu zdradzieckiemu
posunięciu, w Bundesracie
znalazła się większość, która
akceptowała odpowiadający
życzeniom Adenauera wniosek
premiera Badenii-Wirtember
gii. *

PARYŻ
Prasa omawia uchwały Bun

desratu, zaznaczając równo
cześnie, że walka przeciwko
ostatecznemu nadaniu mocy
prawa układom wojennym w

Trizonii nie zakończyła się.
Prasa przypomina, że prezy
dent Heuss zmuszony był zo
bowiązać się, że nie podpisze
układów, zanim trybunał kon
stytucyjny nie wyda orzecze
nia w sprawie ich zgodności z

konstytucją.

powiększona do olbrzymich roz
miarów.

Dionisio Iudicone, również
zamieszkały w Rzymie, oświad
czył, że przed trzema miesiąca
mi został sfotografowany przez
przygodnego fotoreportera. Gdy
Iudicone dnia 8 maja zwiedzał
wystawę, zauważył on swą fo
tografię znacznie powiększoną.
Również on przedstawiony zo
stał na zdjęciu za drutem kol
czastym.

Dziennik „Unita" podaje
następnie, że przy wejściu na

wystawę znajduje się fotogra
fia „murarza z Azerbejdżanu".
Jak się okazało, „murarzem"
tym jest speaker radia rzym
skiego, Giovani Batista Ari

sta.

Wśród sfałszowanych zdjęć
znajduje się m. in. fotografia
anonimowego księdza za dru
tem kolczastym. Dziennik „U-
nita" opublikował dnia 15 bm.

zdjęcie tego samego księdza w

tej samej pozycji na tle jednej
z centralnych ulic Rzymu, nie
daleko gmachu Uniwersytetu
Gregoriańskiego.

Zdjęcie to, umieszczone na

wystawie miało sfałszowane
tło. „Unita" zaznacza, że

współpracownik tego dzienni
ka otrzymał oryginał fotogra
fii księdza w zakładzie foto
graficznym Meldolesiego w

Rzymie.
Na oszczerczej wystawie

znajdują się również zdjęcia,
przedstawiające „nory miesz
kalne i żebraków w krajach za

żelazną kurtyną". Jak się oka
zało, zdjęcia te przedstawiają
nory mieszkalne i żebraków we

Włoszech południowych. Foto
grafie te zostały wydobyte; z

archiwów prasowych i umiesz
czone na wystawie, jako
„zdjęcia z krajów demokracji
ludowej".

Ze. sprawozdań prasy demo
kratycznej wynika, że wśród
dostawców sfałszowanych

zdjęć znajduje się „komitet do
kumentacji ludowej", działają
cy przy „Akcji Katolickiej".

Na czele tego komitetu stoi de
putowany chrześcijańsko de
mokratyczny Froggió.

Ujawnienie niesłychanej afe
ry, mającej na celu bezwstyd
ne okłamanie opinii publicznej,
wywołało powszechne oburzenie
i wstrząsające wrażenie we

Włoszech.

Zwraca się uwagę na okoli
czność, że- otwarcia oszczerczej
wystawy, zawierającej świado
mie sfałszowane fotografie, do
konał podsekretarz stanu we

włoskim prezydium rady mini
strów — Tupini, w imieniu pre
miera de Gasperi.

Prawicowa włoska agencja
prasowa „Informitalia" zamie
szcza komentarz, stwierdzający
m. in.: „Podsekretarz stanu

Tupini poważnie zgrzeszył, po
nieważ —- jak wynika z dowo
dów dostarczonych przez dzien
nik „Unita" — na wystawie
znajdują się wielkie reproduk
cje zdjęć poważnych obywateli
Rzymu. Obywatele ci zostali

sfotografowani i przedstawieni
następnie jako polscy niewolni
cy i radzieckie ofiary".

„Opinia publiczna — stwier
dza dalej wspomniana wyżej
agencja prasowa — jest głębo
ko wstrząśnięta tym wypad
kiem..." Agencja zaznacza, że

„zdaje się, że pokazano publicz
ności nawet pracowników ra
dia włoskiego, wulgarnie prze
branych w strój murarzy, jako
robotników radzieckich".

Następnie agencja ..Informi
talia" zaznacza: „Sprawa jest
szczególnie skomplikowana w

związku z tym, że rząd polski
zaprotestował z powodu tej wy
stawy". Fałszerstwo — stwier
dza dalej wspomniana agencja
— „musi być uważane za rzecz

poważną".
W kołach dziennikarskich

podaje się. że wobec wielkiego
wrażenia, jakie cała ta afera

•wywołała We Włoszech — pre
mier de Gasperi zmuszony jest
rozważyć sprawę wszczęcia do
chodzeń.

Schwytani
na ą&tącywtuczynku

Takiej kómpromitacji dawno już nie przeżył rząd de
Gaśperiegó. aczkolwiek już niejedno fałszerstwo i wymyśl
ne oszczerstwo ma do>-zanotowania na swoim koncie. Ale
zacznijmy od faktów, których wymowa jest aż nadto do
sadna.

Gdy do Dionisio Judicone, odbywającego właśnie co
dzienną przechadzką mieszkańca Rzymu, podszedł przed
trzema miesiącami jakiś fotoreporter i poprosił o pozwo
lenie zrobienia jego zdjęcia „dla celów reklamowych",
ten zgodził się bez wahania i nawet z pewną dumą. Cóż,
człowiek jest widocznie tak fotogeniczny, że aż zwraca

uwagę na ulicy...
Dionisio Judicone dawno już o tym zapomniał, gdy 8

maja udał się na wystawę „Po tamtej stronie", poświęco
ną szkalowaniu ZSRR i krajów demokracji ludowej. W pe
wnym momencie osłupiał...

Stanął bowiem przed własna fotografią, powiększoną do
rozmiarów dwukrotnie większych od wielkości człowie
ka, otoczoną drutem kolczastym i zaopatrzoną, w podpis:
„Wśród 90 milionów niewolników — warstwa średnia".
Gdy osłupienie minęło, Judicone pobiegł do dyrekcji wy
stawy, zrobił piekielną awanturę i fotografię wycofano.

Alfredo Nardecchia, pracownik agencji fotograficznej
Meldolesi cieszy się opinią lewicowca. Pewnego dnia jego
dyrektor zwrócił się do niego z prośbą, aby dal się sfo
tografować, ponieważ „potrzebna jest fotografia jakie
goś socjalisty".

W kilka tygodni potem, bawiąc w okolicy dworca ko
lejowego, wstąpił na mieszczącą się tam właśnie wystawę
i ujrzał swoją fotografię powiększoną do olbrzymich roz
miarów, okoloną oczywiście drutem kolczastym i zaopa
trzoną wstrząsającym napisem: „Wśród 40 milionów nie
wolników po tamtej stronie znajdują się i socjaliści".

Już te dwa wypadki cytowane przez dziennik włoski
„Unita", wystarczą za odpowiedź na oświadczenie podse
kretarza stanu w prezydium rady ministrów. Tupiniego,
który omawiając protest rządu polskiego z powodu
oszczerczej wystawy „Po tamtej stronie", powiedział, że

wystawa ta „jest oparta na dokumentach" i „jeśli się
twierdzi, że dokument jest fałszywy, to należy to udowo
dnić".

Biedny Tupini... gdyby można było połknąć słowa, które
się niebacznie wypowiedziało... oba bowiem wymienione
wpadunki nie są jedyne.

Jak donosi „Unita", identyczny trick zrobiono z foto
grafią pewnego włoskiego księdza.

Fotografia ta miała ilustrować „prześladowania" bie
dnego kleru za żelazną kurtyną. Podobizna zaś „azer-
bejdżańskiego murarza" zamieszczona przy wejściu na

wystawę okazała się wierną odbitką speakera radia rzym
skiego, Gioyanni Battista Arista.

Na wystawie nie brakowało również nędznie odzianych
ludzi i rozwalających się ruder (bo wiadomo przecież, że
w krajach demokracji ludowej nic się nie buduje)!

Tymczasem... tymczasem okazało się, że te rudery i ci
nędzarze to po prostu fotografie ludzi i miejscowości ze

znanych z przysłowiowej nędzy rejonów południowych
Włoch. Światowy rekord zakłamania został chyba po
bity...

Ale to nie wszystko. Wystawa została urządzona w stylu
kryminalno-szpiegowskich filmów hollywoodzkich. W celu
wytworzenia odpowiedniej „atmosfery" z głośników do
bywał się ponury głos, powtarzający bez ustanku: „jesteś
nadzorowany, jesteś nadzorowany", a gdy jeden z re
daktorów „Unity" zwiedzający wystawę pozwolił sobie na

jakąś uwagę na ten temat, natychmiast zaopiekował się
nim agent policji w cywilu. Bo we Włoszech, rzekomo
istnieje pełna wolność... Oczywiście, wyłącznie dla by
łych zwolenników Mussoliniego i obecnych de Gaspe-
riego i Scelby.

Fakty ujawnione przez „Unitę" wywołały niebywały
popłoch w obozie reakcji włoskiej i głębokie poruszenie
całej włoskiej opinii publicznej. Prawicowa agencja pra
sowa „Informitalia" opublikowała dnia 14 bm. tę wiado
mość pt. „Nieszczęśliwy wypadek podsekretarza Tupinie
go". „Wykazane fałszerstwa na wystawie „Po tamtej stro
nie". „Duże wrażenie w stolicy w związku z nieostrożnością
i powierzchownością organizatorów wystawy".

Oszczercy zostali schwytani na gorącym uczynku. Nikt
nie chciałby być teraz w skórze de Gasperiego, Scelby
czy Tupiniego, choć tak byli zachwyceni swym pomy
słem. Bo ta wystawa oszczercza miała na celu za jednym
zamachem i dolarodawcom się przypodobać i wyborców
nastraszyć, a tu krach.

Poty dzban wodę nosi, póki się ucho nie urwie...

p.Ł
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Z życia i walki organizacji partyjnych
Fragmenty dyskusji na 111 Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej w Krakowie

Teodor Marchlewski

rektor U. J.

Nauka musi pomóc w walce o nowe

Maria Molowa

członek Komitetu Zakładowego Kombinatu Nowa Huta

Aby wraz z Hutq rośli jej ludzie
Nauka jest zasadniczym orę

żem naszej partii i dlatego to

ważne zagadnienie pragnę w

w dzisiejszej dyskusji poruszyć.
Nasze krakowskie uczelnie mo
gą się pochwalić poważnymi
rezultatami. Widać je na od
cinku przygotowania nowych
kadr fachowców. Plan ten wyko
naliśmy w 90 proc., co jest o-

siągnięciem bardzo dużym. Nie

marnują się pieniądze, które

państwo łoży na kształcenie

młodzieży — młodzieży w powa
żnej większości pochodzenia ro
botniczego i chłopskiego.

Z cala jednak jaskrawością
staje przed nami obecnie zaga
dnienie walki o poziom, o ja
kość nauczania — tzn. o należy
te, marksistowskie nauczanie, o

ideologiczne formowanie młodej
kadry naukowców. Ażeby ta

kadra mogła oddziaływać, od
działywać właściwie — musi

być na uczelni, musi na niej
panować, odpowiednia atmo
sfera pracy naukowej, twór
czej, badawczej, wszystkich ka
tedr, wszystkich instytutów i

zespołów.
Na przykład na historii kul

tury materialnej, w pracowni
prof. K. Dobrowolskiego, robi

się prace magisterskie na te
maty związane z życiem przed
wojennej wsi L. akowskiej, poró
wnuje się je z dzisiejszymi
zmianami, jakie na niej zacho
dzą. Nie na wszystkich jednak
wydziałach taka atmosfera pa
nuje. Na wydziale rolnym np.

„przyznają się“ do biologii mi-

czurinowskiej, ale nie biorą jej
dokładnie, nie starają się jej
silnie przyswoić, nie zawsze się
z nią .,zgadzają". Dlatego też

pomoc wsi po linii produkcji
rolnej z tych źródeł jest niewy
starczająca. Nieco lepiej jest

J. Bujakowski
nauciyc el ze Stogniowic (pow. Miechów)

Wychowujęc młodzież,
oddziaływać na rodziców

Szkoła polska, jej nauczy
ciele mają wychować nowe po
kolenie budowniczych Ludo
wej Polski, mają przygotować
nowe kadry. Rośnie rola i za
dania, jakie partia stawia w

dziedzinie pracy politycznej
przed nauczyc:elami, także w

ich odzialywaniu na środowis
ko.

Pracę naszą, my, nauczycie
le, układamy w ten sposób, że

poważne, aktualne zagadnienia
poruszamy na zebraniach Ko
mitetów Rodzicielskich, a przez
nie przenosimy problematykę
w szerokie masy pracującego
chłopstwa. W ten sposób nie

tylko informujemy, ale daje-
my słuszną, polityczną orien
tację.

Drugim czynnikiem, drugą
drogą poprzez którą oddziały-

Rudolf Król

przewodniczący ZP ZMP w Chrzanowie

ZMP -

Omówię jedno zagadnienie,
a mianowicie jak organizacje
partyjne, zwłaszcza w prze
myśle węglowym, politycznie
kierują młodzieżą. Od Plenum
KW poświęconego pracy z mło

dzieżą, sytuacja na tym odcin
ku uległa znacznej poprawie.
W wyniku dużej pracy politycz
nej organizacji partyjnych,
ZMP na naszym terenie potra
fił ubojowić się. Organizacje
partyjne — bądź przez komite
ty, bądź przez członków par
tii, pracujących na odcinku

młodzieżowym — dopomogły w

ożywieniu podstawowych form
szkolenia młodzieży, jakimi są

pogadanki, odczyty, narady
środowiskowe młodych przo
downików pracy itd,

Np. Komitet Zakładowy ko
palni „Bierut" raz w miesiącu
omawia na posiedzeniu egzeku
tywy jeden z wycinków pracy

ZMP-owskiej i kontroluje, jak
są realizowane w pracy wnios
ki i uchwały. W ostatnim okre
sie — o czym wspomniał już
tow. Karweta, — przyjętych
zostało do organizacji partyj
nej 20 ZMP-owców. W tym
czasie poważnie też wzrosła

organizacja ZMP-owska. Mło
dzież ZMP-owska uczęszcza na

szkolenia partyjne i to dopo
mogło do tego, że powstało w

kopalni 17 brygad młodzieżo
wych, które systematycznie
przekraczają normę. ZMP sku
teczniej walczy z bumelanc-

na zootechnice, ale i tam mo
żna mieć zastrzeżenia do starej
kadry asystenckiej. Jeśli chodzi
o wydział biologii, wydział, któ
ry przygotowuje przyszłych
nauczycieli — to i tam nie jest
dobrze. Nie widać tam zainte
resowania nauką radziecką, jej
wielkimi osiągnięciami, w ogóle
się o nich nie mówi. I ta sytua
cja jest sytuacją alarmującą.

Potwierdzają tę ocenę glosy
studentów, którzy twierdzą, że

jeśli wiedzą coś o osiągnięciach
nauki radzieckiej — to jedynie
ze szkoły średniej.

Statystycznie, ale tylko staty
stycznie wyniki nauczania bio
logii są dobre — ale treść nau
czania odbiega daleko od tego,-
co powinna ona studentom da
wać. W faktach tych widać bar
dzo wyraźnie wpływy obcej, bur-

żuazyjnej ideologii — a nawet

niejednokrotnie uleganie jej.
Trzeba wiele pracy uświada
miającej, poważnej pracy po
litycznej, żeby ten stan rzeczy

definitywnie zmienić.

Nauka nasza, powiązana
najściślej z klasą robotniczą,
nauka nasza, odpowiadająca o-

biektywnie istniejącym prawom
rzeczywistości, musi służyć
sprawie klasy robotniczej, po
magać jej w walce o nowe,
musi zastąpić próby karmienia

studentów jakąś „czystą", oder
waną od życia pseudo-nauką —

nauką rzetelną.
Sprawa ta staje się dla nas

jeszcze o tyle ważna, że nauka

nasza ma pomagać, wskazywać
nowe szlaki naszemu praktycz
nemu budownictwu. Także więc
rolą biologii np. jest powiązać
się ściślej niż dotychczas z na
szym rolnictwem.

W naszym województwie na

c:sk trzeba położyć na zwięk
szenie i ulepszenie hodowli. Po-

■wujemy — to młodzież. Wie
czornice, akademie — te for
my pracy politycznej dają tak
że duże rezultaty, bo nie tyl
ko kształcą ale i pomagają w

politycznym oddziaływaniu na

masy. Wszystkie dzieci z kl.

7-ej znają statuty spółdzielni
prod. Poprzez dzieci dowiadu
ją się o zasadach tych ich ro
dzice — i w ten sposób podwa
żamy wrogą, kułacką plotkę.

Nasza szkoła nie jest i nie

może być szkołą żyjącą włas
nym życiem. Utrzymywać naj
ściślejszą więź z masami, w

masy te przenosić wielkie so
cjalistyczne idee to — obok

pracy wychowawczej nad mło
dym pokoleniem — drugie,
ważne zadanie szkoły. Szcze
gólnie szkoły wiejskiej.

pierwszy pomocnik partii
twem i nieróbstwem i potrafi
przełamać spóźnianie się do

pracy. Te osiągnięcia płyną z

tego, że nietylko Komitet Za
kładowy, ale i cała organiza
cja partyjna zajmują się mło
dzieżą, przyciągając ją do

współzawodnictwa, pomaga
jąc w ustawieniu grup ZMP-
owskich.

Mamy wiele przykładów do
brej pracy organizacji partyj
nych z młodzieżą. Ale nie zaw
sze i nie wszędzie jest to po
moc systematyczna. Np. w ko
palni „Janina" organizacja par
tyjna nie stawia jeszcze nale
życie zagadnienia pracy z mło
dzieżą. Młodzi przodownicy pra
cy są pozbawieni opieki, a

młodzież po godzinach pracy
nie odczuwa troski starszych
towarzyszy — stąd poszcze
gólne wypadki upijania się i

chuligaństwa.
Organizacja ZMP-owska nie

zawsze jeszcze spełnia rolę po
mocnika naszej partii. Jeśli np.
w kopalni „Komuna Paryska"
na ponad 250 młodych górni
ków zaledwie 17 było dotych
czas członkami ZMP — czy ta
ka organizacja ZMP-owska mo

że należycie spełnić rolę po
mocnika partii? Oczywiście
nie. Dopiero ostatnio w tej ko
palni ożywiła się praca z mło
dzieżą.

Bardzo ważną sprawą jest
rozstawienie członków ZMP.

Np. szereg przodowników pra

dobnie jak to się dzieje w

Związku Radzieckim, zatrosz
czyć się odpowiednio o pracę

brygad hodowlanych, doszkalać

pracowników pod względem fa
chowym. Sprawa ta należy nie

tylko do wydziałów rolnych KP

i KW, ta sprawa musi obcho
dzić. także — iw coraz więk
szym stopniu — naukowców,
którzy muszą powiązać się z

praktycznymi zagadnieniami
rolnictwa.

Wł. Chrząśt ik

sekretarz KZ w KZWME

Agitacja
poglądowa w walce

o plan
Do niedawna w naszym za

kładzie pracy poważnie szerzy
ła się absencja. Z dnia na

dzień wzrastała liczba opusz-
■ezonych a nieusprawiedliwio

nych godzin. Przynosiło to po
ważne straty naszemu zakła
dowi, ujemnie wpływając na

wykonawstwo planu przez za
kład. Były i takie wypadki, że

; w dzień po wypłacie nie przy-
! szło do pracy ponad 100 ludzi,

i Wtedy to postanowiliśmy zro
bić osobną „kasę wypłat" dla

bumelantów w kształcie flasz
ki z napisem: 45"/«. I cóż się
okazało? Absencja w naszym
zakładzie w poważnej mierze

spadła. Z drugiej strony wpro
wadziliśmy wykresy na posz
czególnych stanowiskach, obra
zujących wykonawstwo planu.
Pokazywaliśmy naszych robot
ników i nasze oddziały na przy
kładach żółwi, czy samolotów.

Nie tak dawno skrytykowa
liśmy na tego rodzaju tablicy
jeden z naszych oddziałów. Na

drugi dzień przychodzi do mnie

kierownik oddziału i mówi, że

zrezygnuje z pracy, bo został

ośmieszony w oczach całego
zakładu. Długo z nim rozma
wialiśmy. Z początkiem na
stępnego miesiąca przyszedł
jeszcze raz do mnie i mówi:

Towarzyszu, myśmy plan wy
konali w 100%. Prosimy was,

żeby ten żółw obrazujący nasz

oddział został zdjęty.
Jeden z robotników pił wód

kę i dlatego niejednokrotnie
opuszczał pracę. Ustawiono

przed jego maszyną karykatu
rę z odpowiednim napisem. Ro
botnik ten przez cały tydzień
chodził jak struty ale dziś jest
przodującym pracownikiem w

naszym zakładzie.

Przykłady te wskazują naj
lepiej jak wiele w naszej pra
cy może pomóc nam agitacja
poglądowa, agitacja demasku
jąca bumelantów i brakoro
bów.

cy w kop. „Kościuszko No
wa" nie należy do ZMP, a za
rząd ZMP składał się tam

dłuższy czas z samych kole
gów z powierzchni, z admini
stracji, bezpośrednio z produk
cją niezwiązanych. Sprawę tę
trzeba widzieć w łączności z

problemem wzrostu organiza
cji ZMP-owskiej.

Należyta opieka ze strony
organizacji partyjnej zależy
też od dostosowania struktury
ZMP do struktury partyjnej.
Np. w kopalni „Artur", gdzie
jest 9 oddziałowych organiza
cji partyjnych, istniały dotych
czas tylko 3 koła ZMP. —

Oczywiście pomoc dla młodzie
ży nie mogła być wystarczają
ca, gdyż organizacje oddziało
we bezpośrednio na dole nie

mogły należycie troszczyć się
o tę pracę.

Celem naszej pracy jest wy
chowanie nowego człowieka.

Wynika z tego, że musimy i my
i kierujące nami organizacje
partyjne bić się o podnosze
nie poziomu politycznego
ZMP-owców, a wtedy najcen
niejsi z nich będą przybywali
do partii, wtedy tę cząstkę
młodzieży, która jest jeszcze
pod obcymi wpływami, wyr-
wiemy spod tego wpływu,
wtedy nasza organizacja bę
dzie wzrastać i wychowywać
młodych budowniczych socja
lizmu.

Zamieszczamy dziś fragmenty dalszych wypowiedzi na

III Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej. Jakkolwiek po.

dane tylko częściowo, w skrócie — obrazują one wiele od
cinków pracy i walki organizacji partyjnych w terenie.

Stan. Młynarz
członek spółdzielni ptodukc. wSmiłcwicach pow. Miechów

Musimy umocnić

naszq spółdzielnię
Wiele się zmieniło w naszej

spółdzielni od roku 1950, tj. od

roku, w którym ona powstała.
Początkowo było dość ciężko, ale

już w 1952 roku zdobyliśmy po
ważne osiągnięcia. Np. wydaj
ność jęczmienia z jednego ha

jestunaswyższao5qniżu
chłopów indywidualnych. Podo

bnie jest i z innymi gatunka
mi zbóż czy okopowych. Nasza

spółdzielnia produkcyjna w ter

minie wywiązała się ze swych
obowiązków wobec- państwa.
Odstawiliśmy w 157 proc, zbo
że, żywiec w 128 proc. Otrzy
maliśmy sztandar przechodni
powiatu miechowskiego, co zmo
bilizuje naszych spółdzielców do

: jeszcze wydajniejszej pracy
i nad rozwojem naszej spółdziel-
I ni. W naszej spółdzielni wyrósł
I również ob. Jan Pypeć, poseł
: na Sejm Polskiej Rzeczypospo-
j litej Ludowej.

| Oprócz wielu osiągnięć mamy

jeszcze i poważne braki w na
szej pracy i właśnie o nich

chciałem dzisiaj mówić.

Najpoważniejszym naszym

błędem jest to, że niedostatecz

nie troszczymy się o umocnie
nie naszej spółdzielni produk
cyjnej, że nie troszczymy się o

I to, aby wokół nas, w sąsiednich
i gromadach i gminach powsta

wały nowe spółdzielnie produk
cyjne. Trzeba przyznać, że wi
nę za to ponosimy nie tylko
my. Ponosi Komitet Gminny i

Janina Soczówka
sekretarz KP PZPR w Tarnowie

Więcej uwagi dla pracy

propagandowej
Jedną z najważniejszych

form pracy partyjnej jest pra
ca propagandowa — i dlatego
chciałabym prosić Komitet

Wojewódzki, żeby na tym
odcinku udzielał r.am większej
niż dotychczas pomocy. Chce-

my, żeby Wydział Propagandy
Komitetu Wojewódzkiego kon
taktował się z nami jak naj
częściej przede wszystkim w

tym celu, żeby pokazywać nam

nasze niedociągnięcia w pra
cy, żeby pokazać i nauczyć,
jak mamy je usuwać. I dlatego
konieczne jest, żeby delego
wani do nas przez Komitet to
warzysze przebywali u nas

dłużej — bo tylko wtedy w ca
łej pełni zrozumieją specyfi
kę naszej pracy.

Chcielibyśmy, żeby i nasza ga
zeta „Gazeta Tarnowska" wię
cej poświęcała miejsca naszym

sprawom, więcej pisała o na
szych przodownikach pracy —

bo to pomoże nam poważnie
w pracy politycznej wśród

członków załóg.
Jeśli chodzi o tak ważną

dziedzinę naszej pracy, jaką
jest szkolenie partyjne — mo
gę stwierdzić, że mamy pewne

osiągnięcia na tym polu. Wi
dać to w pogłębieniu treści na
uczania; zwiększyła się poważ

Tow. J. Karweta, iolcretarz KZ ko palni „Bierut" przemawia w dys
kusji na III Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej.

Powiatowy, które niedostatecz
nie troszczyły się 0 rozwój, go

spodarki spółdzielczej na na
szym terenie.

Druga sprawa — to prze
strzeganie statutu. Np. Win
centy Zakrzewski przewodni
czący spółdzielni przez dwa la
ta czekał z wniesieniem pełne
go wkładu ziemi do spółdziel
ni. Stanisław Zakrzewski do

chwili obecnej uprawia 84 ary
ziemi. Rzecz jasna, że odbija się
to ujemnie na mało i średnio
rolnych chłopach, gdyż wróg
zapowiada, że ziemię tę trzyma
ha wypadek, gdyby w spółdziel
ni nie było co jeść. Również w

tym roku Aleksy Zakrzewski,

który wstąpił do spf''dzielńi pro
dukcyjnej wniósł do niej tylko
jeden hektar, pozostawiając so

bie półtora hektara plus dział
kę przyzagrodową. Oczywiście,
że tego rodzaju wypadki spo
wodowane są niedostateczną

pracą polityczną ze strony na

szej organizacji partyjnej. Wy
nika to również z tego, że nie

docenia się szkolenia partyjne
go, szkolenia — które dopomo
głoby nam w podniesieniu na
szej świadomości politycznej.

Komitet Gminny i Powiatowy
Więcej uv>agi powinny pośwę-
cić naszej spółdzielni, otoczyć
ją więksźą niż dotychczas o

pieką.

nie ilość szkolących się towa
rzyszy. Powiatowy Ośrodek

Szkolenia Partyjnego przycho
dzi nam z pomocą, ale brakiem

w jego pracy jest zbyt nikły
jeszcze kontakt .z terenem, za

mało łączy on partyjne szko
lenie z pracą partyjną. Pomóc

tu może poważnie zwiększona
kontrola ze strony Wydziału
Propagandy KW.

Brakiem w zakresie szkole
nia jest jeszcze niedostateczna

frekwencja w wielu zakładach

przemysłowych, czy próby łą
czenia różnych form szkolenia,
jak to miało miejsce w ZA im.

F. Dzierżyńskiego.

Naszym niedociągnięciem
jest zbyt słaba jeszcze kon
trola szkoleniowych kursów w

terenie, niedostateczna dla nich

pomoc, wreszcie mechaniczne

typowanie towarzyszy do Szko

ły Wojewódzkiej.

Lepiej wygląda praca agita
cyjna — dobre osiągnięcia w

tej dziedzinie mają towarzysze
z Zakładów Mechanicznych,
gdzie agitatorzy stają na naj
trudniejszych odcinkach pro
dukcyjnych, popularyzują przo

dujące radzieckie metody pra
cy, mobilizują załogę do wal
ki o przedterminowe wykony
wanie planów produkcyjnych.

Chciałam omówić pracę

związków zawodowych na te
renie Kombinatu Nowej Huty.
Kombinat Nowa Huta to nie

tylko wielka budowa, ale rów
nież i szkoła wielotysięcznej
załogi. Z dnia na dzień wyra
stają na terenie Nowej Huty
nowi ludzie, świadomi budow
niczowie nowego ustroju.

W okresie podejmowania
nowych długookresowych zo
bowiązań uaktywniliśmy na-

Zygmunt Kita

sekretarz KP PZPR Wadowice

Jasno widzimy
nasze zadania

Głównym zadaniem, jakie stoi

przed organizacją wadowicką
jest walka o wzmocnienie, o roz
szerzenie szeregów partyjnych,
o wyższy poziom pracy polity
cznej naszych podstawowych
organizacji. Osiągnięcia, jakie
na tym polu mamy, nie mogą

jednakże zrównoważyć braku

odpowiedniej atmosfery oraz

błędów popełnianych w instan
cjach i organizacjach partyj
nych.

Polityka — to w pierwszym
rzędzie umiejętne rozstawienie

sił, a w naszym powiecie nie są

one tak, jak należy rozstawio
ne. Na sto jeden gromad w na
szym powiecie — mamy tylko
46 organizacji gromadzkich.
Zarówno niedostatecznie duże

nasze siły, jak i niejednokrot
nie niezbyt wysoki poziom ideo
logiczny naszych towarzyszy
są przyczyną, że praca maso-

wo-polityczna, praca z bezpar
tyjnymi pozostawia jeszcze
dużo do życzenia.

I dlatego drugim, stojącym
przed nami zadaniem — jest
poważna, systematyczna praca
nad podniesieniem poziomu ideo,
logicznego towarzyszy z Komi
tetów — tak Powiatowego i

Gminnych jak i z podstawo
wych organizacji gromadzkich.

Widać brak kolektywnej pra
cy na szczeblu gminy, ale wi
dać ten brak również i w Ko

mitecie Powiatowym. Członko
wie egzekutywy KP nie przygo
towują materiałów na egzeku
tywę, niechętnie zabierają głos
w czasie obrad.

Braki mamy także w pracy
z aktywem. Nauczyliśmy się
już wprawdzie wiele w okresie

kampanii wyborczej do Sejmu,
ale niestety, w okresie po niej
pracę tę cechuje akcyjność. A

taka akcyjność nie może nie
odbić się na poziomie politycz
nym aktywu, na jego zdolnoś
ciach do pracy agitacyjnej. I

dlatego sprawa wychowania
aktywu — to dalsze nasze za
danie.

Piotr Konieczny
sekretarz KZ w Siłowni II

Nasza delegacja
rozmawiała z towarzyszem Bierutem

Chciałbym powiedzieć parę
słów na temat naszej budowy
i pracy naszej organizacji par
tyjnej. Budujemy elektrow
nię — gigant, jedną z naj
większych w Europie, któ
ra przyniesie naszemu kra
jowi dalsze umocnienie gospo
darki narodowej. Budujemy
tę poważną inwestycję dzięki
pomocy wielkiego Kraju Rad.
Słowa towarzysza Bieruta:
„Pomoc, przykład i przyjaźń
ZSRR" u nas, na naszej budo
wie, widoczne są najoczywiś-
ciej. Widzimy dokumentację
radziecką, na podstawie któ
rej budujemy elektrownię, wi
dzimy urządzenia, a od pracu
jących z nami inżynierów ra
dzieckich uczymy się facho
wości, uczymy się nowoczes
nej organizacji pracy.

W dniu 28. IV. 1953. delegację
budowniczych Siłowni II przy
jął u siebie towarzysz Bierut.

Nasza delegacja — 12 przodu
jących robotników, cieszących
się największym zaufaniem za
łogi — złożyła towarzyszowi
Bierutowi meldunek, że w

dniu 15 maja oddamy do ru
chu ciągłego pierwszy turbo
zespół naszej elektrowni, w

dniu 15 lipca oddamy drugi
turbozespół, a później całość

pierwszego etapu do ruchu

ciągłego, to znaczy dwa turbo
zespoły i trzy kotły.

Będąc u towarzysza Bieruta

przekonaliśmy się raz jeszcze,
jak głęboką troską otacza on.

ludzi pracy. Towarzysz Bierut
w rozmowie z delegacją za
pytał nas, jakie załoga ma

warunki pracy, warunki od
poczynku po pracy, co robi
młodzież po pracy, jak pracu
je świetlica, jak wygląda za
opatrzenie, jak się rozwija
sport. Pytał nas jak organiza
cja partyjna, ZMP-owska i

związkowa mobilizują załogę
do wykonania zadań. Zadał
nam pytanie, jak te organiza
cje starają się uprzystępnić
robotnikom zdobycze socjalne.
Mówiąc o osiągnięciach w bu
dowie elektrowni, towarzysz
Bierut uczył nas, że winniśmy
o to starać się, aby wszyscy
robotnicy pracowali z myślą,
z perspektywą, aby widzieli
sens polityczny swej pracy.
Głęboko zapamiętaliśmy te

wskazania. Do pewnych osią
gnięć, jakie mamy w pracy
będziemy się starali dodać no
we i wykorzenić braki jakie
jeszcze mamy.

Jakie to osiągnięcia? Mamy
pewne osiągnięcia, jeśli idzie

o mobilizację załogi do wyko
nawstwa zadań produkcyjnych,
czego efektem jest, że jesteś
my blisko uruchomienia pier
wszego etapu przed terminem.
Wzmocniła się nasza organi

sze grupy związkowe. Fodejmo
waliśmy zobowiązania produk
cyjne bezpośrednio w grupach
związkowych z inicjatywy na
szych związkowców. Pozwoliło to

w znacznej mierze uaktywnić
grupy, które systematycznie
kontrolują wykonawstwo pod
jętych zobowiązań. W grupach
związkowych omawia się nie

tylko wykonawstwo planów,
ale również prowadzi się i pra
cę propagandową, skierowaną
na wykonawstwo planów. Wy
starczy chociażby wymienić
grupy Wójcika,- Powązki, Bie
dy i innych, w których prowa
dzi się głośne czytanie prasy,
broszur itp. Grupa związkowa
cieśli Wójcika, kiedy na Wiel
kich Piecach groziło niewyko
nanie planu, potrafiła wraz z

grupą partyjną zmobilizować

całą załogę, w konsekwencji
czego plan został wykonany.
Nie tak dawno tow. Wójcik
został przyjęty w szeregi na
szej partii.

Komitet Zakładowy Partii

systematycznie ocenia na

swych posiedzeniach pracę

związków zawodowych. Po
maga to związkom w uspraw
nieniu ich pracy, w . lepszym
oddziaływaniu na bezpartyj
nych, ułatwia to również i

pracę polityczną w Kombina
cie.

Wiele mówiło się na dzisiej
szej konferencji o Nowej Hu
cie, mówiliśmy o nowopowsta
jących obiektach; trzeba także

powiedzieć i o wzroście no
wych ludzi. Człowiek — to

najważniejszy czynnik, gwa
rantujący nam wykonanie
naszych zamierzeń, budowę
Nowej Huty, Na ostatnim Ple
num Związków Zawodowych

A. Tomiak
z AZPB

Sprawa, która nie może być
obojętna

Chciałabym zatrzymać się
nad zagadnieniem, o którym
niewiele mówiono dotychczas
na Konferencji, a mianowicie
o pracy kobiet. — Kobiety zaj
mują dziś w Polsce Ludowej
poważne stanowiska, nie brak
ich w radach narodowych, w

instancjach partyjnych. W Sej
mie zasiadają 74 posłanki. Ro
śnie przypływ kobiet do partii.

W naszym zakładzie — An-

drychowskich Zakładach Prze
mysłu Bawełnianego 5/8 załogi
stanowią kobiety. W organiza
cji partyjnej natomiast jest
kobiet tylko 129. W skali po
wiatu (wadowickiego) procent,
kobiet jest jeszcze mniejszy, bo

sięga ledwie cyfry 17.
Fakt ten nie powinien nam

być obojętny. Wiele jest w na
szych zakładach kobiet—-przo
downic pracy zawodowej, i

społecznej, ale praca wśród ko
biet wciąż jeszcze jest trakto
wana dziwnie po macoszemu

przez wielu naszych towarzy-

tow. Kłosiewicz ostrzega! przed
zaniedbywaniem warunków

bytowych ludzi pracy. Na dzi
siejszej konferencji mało o

tym mówiono i dlatego też kil
ka słów chciałam powiedzieć o

pracy naszych OZR-ów. Mu
szę przyznać, że i my w Kom
binacie ulegliśmy nastrojom
samouspokojenia, — że nasz

OZR dość dobrze pracuje, że

ma pewne osiągnięcia w swej
pracy — i to nam przysłoniło
szereg karygodnych zaniedbań

gdy idzie o warunki bytowe
robotników. Jeszcze niejedno
krotnie się zdarza, że w nie
których naszych obiektach ro
botnicy ze znacznym opóźnie
niem otrzymują żywność, że

szwankuje zaopatrzenie skle
pów itp. Oczywiście winę za

ten stan rzeczy ponosi rada za
kładowa i poszczególne organi
zacje partyjne. ■

Chciałam poruszyć jeszcze
jedną sprawę: wysuwanie ko
biet na kierownicze stanowi
ska w Kombinacie. W chwili

obecnej mamy 56 kobiecych
brygad. O ich założenie wal
czyliśmy przeszło półtora roku.

No, i w końcu okazało się, że

brygady te wcale nie ustępu
ją tym, w których pracują sa
mi mężczyźni. Nasze brygady
kobiece zdobyły sobie poważ
ny autorytet wśród załogi, ale

kobiety awansuje się nadal co

najwyżej na stanowiska bry
gadzistów. VZydaje mi się, że

Komitet Wojewódzki oraz Ko
mitet Dzielnicowy powinny
zająć się tą sprawą, wytłuma
czyć niektórym naszym towa
rzyszom, że tego rodzaju po
dejście do pracy kobiet jest
zupełnie fałszywe i niesłuszne.

szy, a powinna — przeciwnie
— stać się sprawą całej orga
nizacji.

Wiemy, że uchwała KC z

dnia 6 lutego br., która to za
gadnienie porusza, nie została
dotychczas omówiona na ze
braniach w wielu jeszcze kra
kowskich organizacjach pod
stawowych. Skoro uchwała
mówi o potrzebie i konieczno
ści wysuwania kobiet na sta
nowiska — nie może nam być
obojętne, jak wygląda praca
polityczno - uświadamiająca
wśród nich, tym bardziej, że
właśnie wśród kobiet łatwiej
znajduje podatny grunt anty-
ludowa propaganda reakcyjne
go odłamu kleru.

Tym większe zadania stają
w związku z tym przed kobie
tami — członkami partii, po
ważne zadania agitacyjne, tym
większa odpowiedzialność spa
da na organizację partyjną za

otoczenie opieką wysuniętych
na stanowiska kobiet.

zacja partyjna wzrastając nie
co liczebnie.

Nić oznacza to, że nie mamy
jeszcze szeregu braków.. Pod
stawowym z nich jest brak

ciągłości) systematyczności w

pracy politycznej z załogą.
Wciąż jeszcze cechuje -nas

akcyjność. Nie szukamy no
wych form w pracy partyjnej.
Jak dotąd również słabo pra
cują nasze oddziałowe organi
zacje partyjne i nie ma w na
szej robocie kolektywności.
St.ąd też Komitet Zakładowy
często zastępuje egzekutywy
oddziałowych organizacji, co

powoduje, że nie czują się one

odpowiedzialne za swoją pra
cę. Organizacje oddziałowe

mają liberalny stosunek do

wykonywania zadań przez
członków — a nawet okazało

się, że przed 1 maja niektóre

grupy partyjne tych zadań do

towarzyszy w ogóle nie do
prowadziły. Słaba piiaca orga
nizacji powoduje, że upartyj
nienie załogi jest małe, że nie

pracujemy z inteligencją tech
niczną i dozorem. Tak więc
bardzo jeszcze poważne niedo
magania wykazuje nasza or
ganizacja. Musimy wyciągnąć
naukę z serdecznych słów to
warzysza Bieruta, musimy tak

pracować, aby móc później
zameldować naszemu drogie
mu Nauczycielowi, że Jego
wskazania realizujemy.
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Jutro start
do ostatniego akordu VI Wyścigu Pokoju

Już tylko dzień dzieli nas od
największej imprezy kolarskiej,
jaką zobaczy Kraków w roku
bieżącym. Imprezą tą będzie mię
dzynarodowe „kryterium" VI

Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu
du", „Neues Deutschland", „Ru-
deho Prava“, które rozegrane zo
stanie jutro, w niedzielę 17 bm.
na trasie Kraków — Nowa Hu
ta — Kraków a następnie 15 o-

krążeń w zamkrtiętym obwodzie
Alei.

Sama zapowiedź, że stary Kra
ków i młoda Nowa Huta oglądać
będą tę wspaniałą imprezę kolar
ską, będącą „ostatnim akordem"

największego amatorskiego wy
ścigu kolarskiego na święcie: VI

Wyścigu Pokoju, wywołała ol
brzymie zainteresowanie w naj
szerszych warstwach naszego
społeczeństwa. Cały Kraków wy
biera się w niedzielę na trasę
wyścigu, aby być świadkiem e-

mocjonującej, szlachetnej wal
ki pomiędzy zagranicznymi i

polskimi kolarzami. Będzie to za
razem wspaniała manifestacja
sportowa przyjaźni i braterstwa,
manifestacja na cześć pokoju i

przyjaźni między narodami
Start honorowy do „kryte

rium" nastąpi o godz. 15 sprzed
Biblioteki Jagiellońskiej. Po run
dzie honorowej dokoła Alei bar
wna kawalkada zawodników
przejedzie ulicami miasta, uda
jąc się na start ostry za wiaduk
tem przy ul. Grzegórzeckiej. Po
przejechaniu trasy Kraków—No
wa Huta—Kraków punkt kulmi
nacyjny wyścigu nastąpi w Ale
jach na 15 okrążeniach zamknię
tego obwodu. Tutaj gorąco okla
skiwać będziemy zwycięzcę „kry
terium", który jako pierwszy
wpadnie na metę, znajdującą się
przy Bibliotece Jagiellońskiej.

Miarą olbrzymiego zaintereso
wania niedzielnym „kryterium"
Jest fakt, żc społeczeństwo Kra
kowa i województwa ufundowało

niespotykaną dotychczas na im
prezach kolarskich ilość cennych
i wartościowych nagród dla zwy
cięzcy i uczestników wyścigu.

*

Kolarze zagraniczni i polscy,
nczestnicy VI Wyścigu Pokoju

gościć będą w naszym mieście
od niedzieli 17 bm. do środy
20 maja.

W niedzielę w godzinach
przedpołudniowych zawodnicy
startujący w „kryterium" ob
jeżdżać będą trasę, niestartu-
jący udadza się na zwiedzanie
miasta. W tym samym czasie

ekipa zagranicznych dzienni
karzy, która towarzyszy kola
rzom spotka się w Międzyna
rodowym Klubie Książki i Pra
sy z dziennikarzami krakow
skimi, celem wspólnej wymia
ny wrażeń i doświadczeń.

Po południu odbędzie się
„kryterium", które zakończy
się rozdaniem nagród w go
dzinach wieczornych w sali

Woj. Domu Kultury ZZ.
W poniedziałek przed połu

dniem kolarze zwiedzać będą
Nową Hutę i Wawel. Wieczo
rem w teatrze J. Słowackiego
odbędą się występy zespołów
artystycznych Spółdzielni Pra
cy, Akademii Górniczo-Hutni
czej i. DOW. Na występach
tych obecne będą wraz z kola
rzami liczne delegacje załóg
zakładów pracy, które objęły
patronaty nad ekipami zawod
ników, młodzież ZMP-owska
oraz sportowcy.

We wtorek kolarze wyjadą
do Oświęcimia, gdzie nastąpi
złożenie wieńców przy Ścianie
Śmierci w Muzeum Oświęcim
skim. Następnie wyświetlony
będzie film „Ostatni etap" w

wersji francuskiej.
W środę, w ostatnim dniu

pobytu kolarzy nastąpi wyjazd
do Poronina, połączony ze

zwiedzaniem Muzeum Lenina
i złożeniem wieńców u stóp
pomnika Wielkiego Nauczycie
la Ludzkości. W Zakopanem
kolarze spotkają się z przodo
wnikami pracy, przebywający
mi tam na wczasach oraz z

czołowymi sportowcami zako
piańskimi.

Po powrocie do Krakowa w

godzinach wieczornych po
szczególne ekipy opuszczać bę
dą nasze miastp, przy czym w

pożegnaniach na dworcu u-

Biegi Narodowe

na szczeblu
W niedzielę 17 bm, rozegra

ny zostanie drugi etap Biegów
Narodowych jednej z najwię
kszych masowych imprez spor
towych. W biegach wezmą u-

dział zwycięzcy pierwszego e-

tapu z terenu woj. krakow
skiego oraz z miasta Krakowa.
Biegi na szczeblu wojewódz
kim odbywać się będą w

dwóch grupach. W grupie A —

dla zawodników klasy II, HŁ
klasy młodzieżowej i zawodni
ków niesklasyfikowanych, o-

raz w grupie B — dia zawod
ników klasy I i klasy mistrzo
wskiej,

W grupie A obowiązują ka
tegorie wieku i dystanse we
dług następującego podziału:

wojewódzkim
juniorki (rocznik 1935 i wyżej)
— 400 m, juniorzy (rocznik
1935 i wyżej) — 800 m i 1500,
seniorki — 400 lub 800 m, se
niorzy — 1000 i 3000 m.

Dla grupy B przewidziane są
dystanse: dla mężczyzn 800 lub
5000 m, dla kobiet 800 m.

W Krakowie Biegi Narodo
we rozegrane zostaną na lek
koatletycznym stadionie Ogni
wa. Zbiórka żawodników 0

godz. 9,30 rano.

Drugi-etap Biegów Narodo
wych nosić będzie charakter
mistrzostw, a zwycięzcy Bie
gów zakwalifikują się do cen
tralnego Biegu Narodowego,
który rozegrany zostanie 24

■naja w Warszawie.

dział brać będzie młodzież o-

raz sportowcy.
*

A oto wykaz dalszych nagród, u-

fundowainych przez krakowskie

zakłady prac-y dla kolarzy — tfetze-

strijków „kryterium4*:
Kopalnia węgla „Jaworzno*' —

odbiornik radiowy, Zakłady Me
chaniczne w Tarnowie — figura z

brązu, Bielskie Zakłady Futrzar
skie — kamizelka ze skóry, Odzie
żowa Spółdzielnia Pracy w Tarno
wie — kupon ubraniowy, Spółdziel
nia Pracy Branży Skórzanej w

Oświęcimiu — buty zamszowe,

Spółdzielnia Pracy Mehlowo-Budo-
wlama w Kalwarii Zebrzydowskiej
i Zakłady Przemysłu Wełnianego
w Kętach — teczki skórzane, Spół
dzielnia Pracy „Gromada4* w Kra
kowie i MHD Chrzanów — albumy
„Sześcioletni Plan odbudowy War
szawy*4, Zakłady Azotowe w Tar
nowie — rakiety tenisowe i ręka
wicę, Przedsiębiorstwo Geologiczne
w Krakowie — przybory do pale
nia, Przeds. Robót Kolejowych nr

9 i Zasacl.n. Szkoła Metalowo-Bu
dowlana Kraków — figury z brą
zu, Kraik. Fabryka Mebli — kaseta

fornirowana, Zakłady Gazownic
twa okr. Krak. — srebrna patera,
Krakowska Wytwórnia Papierosów
— kaseta z wyrobami tytoniowy
mi j teczka, Drukarsko-Piecząt-
ka-rska Spółdzielnia Pracy w Kra
kowie — zegarek „Delbana4*, Spół
dzielnia Pracy Szewców i Cholew
karzy ,,Podgórzanka“ — buty zam
szowe, Spółdzielnia Pracy Tapice
rów „Przodownik’* — zastawa sto
łowa, Zarząd Przemysłu Solnego
Kraków — rzeźba z soli. Hej.
Zbiornica Jajczarsko-Drohiarska —

lalki artystyczne, Rada Miejscowa
ZZ Pracowników Finansowych
przy MRN w Krakowie — pucha
rek i miedzioryt, Instytut Zoote
chniki Kraków — album zdjąć,
Spółdz. Pracy „Papiero-Przetwór-
st.wo*' — 30 potesów, Włókiennicza

Spółdzielnia Pracy im. Pstrowskie
go — kilimek regionalny i lalki

nirtyst., Spółdzielnia. Przemysłu Lu
dowego „Radość4* — lalki artyst.,
PTTK — ZUT w Krakowie — ob
raz, Cemtr Prod. Naftowych Kra
ków — waliza skórzana i srebrna

papierośnica, Rzemieślnicza Spół
dzielnia Rymarzy Kraków — przy
bory do palenia, art- grafik J. Be
nedyktowi ez — dwa drzeworyty,
Spółdzielnia Rzemieśln. Tkaczy i

Dziewiarzy Kraków — sweter, Far
maceutyczna Spółdzielnia Pracy
„Espef-a** — 30 kompletów ,,Espe-
fńx'* wraz z kuchenkami, Spółdz.
Pracy „Sport*4 Kraków — skafan-

der-ipleoak. Fabryka Wyrobów Bla
szanych Kraków — obraz Wyczół
kowskiego, Akademia Sztuk Pla
stycznych w Krakowie — kobierzec

dekoracyjny, Krak. Zakł. Gastro
nomiczne, Centralny Zarząd Prze
mysłu Mleczarskiego Kraków, Cen

tralny Zarząd Instalacji Kraków,
Krak. Zakł. Prod. Części Zamien
nych — albumy „Wit Stwosz**, P.
P. „Naftobudowa** Kraków — kom
plet przyborów do palenia, PKS —

Ekspozytura Osobowa Kraków —

srebrna papierośnica i album. Miej
skie Hotele Kraków — papierośni
ca srebrna, Politechnika Krakow
ska, Krak. Fabr. Armatur, Spółdz.
„Współpraca**, Zakład Przetwórczy
Pierza i Centr. Zarząd Przemyślu
Mięsnego Kraków — lalki artysty
cznie.

Nagroda dyrektora Kraik. Zakła
dów Futrzarskich do tej pory nie
została doręczona.

Wszystkie nadesłane dla kola
rzy nagrody wystawione są w

„Orbisie" i Międzynarodowym
Klubie Książki i Prasy w Krako
wie.

Maj

16
Sobota

Teatry:
Teatr im. Słowie-

kiego: ,,Epidemia4*
godz. 19.

Stary Teatr (duża sa
la): „Turcaret4* —

godz. 19 — (mała
sala): ,,Sprawa ro
dzinna* ’

— g . 19.15.

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi
tka: „Awantury w

Chioggi" — godz.
19.30 .

Teatr Satyryków:
njeczynny.

Teatr Groteska: —

„Cyrk Tarabumba*4,
— godz. 16 i 19.15.

Teatr Kolejarra: —

„Rodzinka14 — g.
19.

Kina:
Apollo: „Czarodziej

Glinka*’ — godz.
15.30, ^18, 20.30 .

Sztuka: ..Pod niebem

Sycylii’* — godz.
15.45, 18, 20.15.

Uciecha: „Żołnierz
zwycięstwa*4 — cz.

I—- godz. 15.45,
18, 20.30 .

Wanda: ,,Przeklęta
wyspa" — g . 15.45,
18, 20.15.

Wolność: „Noc nie
spodzianek'* — g.
15.45, 18, 20.15.

Warszawa: „Żołnierz
zwycięstwa'* — cz.

I — godz. 15.15,
17.30, 20.

Młoda Gwardia: —

„Pieśń tajgi** —

godz. 15.30, 17.45,
20.

Chemik: „Droga na-

d®iei" — godz. 19.

Nowa Huta — Stal:

„Cud w Mediola
nie4* -- godz. 15.30,
18. 20.30 .

Zryw: „Dni pokoju*'
— godz. 19.30.

Świt: (w Nowej Hu
cie Osiedle C—1):
„Żołnierz zwycię
stwa" cz. I — godz.
15.45, 18, 20.15.

Dworcowe: — PKF
Bratnie narody

Chin, Sport ra
dziecki 10/52 —

godz. 16—24.

POGOTOWIE RA
TUNKOWE:

Wydz i ał Z-drow i-a

Woj. Rady Nar. w

Krakowie, ul. Sie
miradzkiego 1 — te
lefon: 222-22, 211-12 .

APTEKI:

Szczepańska. 1, Kar
melictka 23, Długa 88,
Lubicz 7. Krakowska
19, Kościuszki 18,
Dietla 75, Borek Fa
łdki — Główna 344,
Pstrowskiego 27.

Plan pracy Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia
SZKOŁY POLITYCZNE
Dnia 18. V. 53 r. godz. 17-ta

— seminarium z wykładowca
mi szkół politycznych z KD

Zwierzyniec i KD Grzegórzki.
Temat:

IV).KPP na czele walki kla
sy robotniczej i mas pracują
cych Polski przeciw rządom ka
pitalistów i obszarników.

20. V. godz. 17-ta — semina
rium z wykładowcami szkół
politycznych z KD Podgórze i
KD Krowodrza.

Temat:

IV). KPP na czele walki kla
sy robotniczej i mas pracują
cych Polski przeciw rządom
kapitalistów i obszarników.

KÓŁKA STUDIOWANIA
ŻYCIORYSU TOWARZYSZA
STALINA

18. V. godz. 17-ta — semina
rium z wykładowcami (ze wszy-

Partyjnego
stkich dzielnic) kółek studiowa
nia życiorysu towarzysza Sta
lina.

Temat:

V rozdział książki: „J. W.

Stalin, krótki życiorys".
GRUPY SAMOKSZTAŁCE

NIOWE I ROK NAUKI

19. V. godz. 9.30 — semina
rium dla kierowników grup sa
mokształceniowych z KP, KM,
KD PZPR.

Temat:

Partia bolszewików w okre
sie przypływu fali ruchu ro
botniczego przed I-szą wojną
światową (1912—1914).

- Partia bolszewików w okre
sie wojny imperialistycznej.
Druga rewolucja w Rosji
(1914 — marzec 1917).

NOTATNIK PARTYJNY

Prawie 100 proc, zrealizowanych
projektów w kopalni „Brzeszcze"

W ubiegłym roku w całej
gospodarce narodowej zre
alizowano ok. 50 proc, zgło
szonych projektów. Liczba
ta jest dowodem, że nie
dość jeszcze dobrze pracu
ją komórki wynalazczości,
że za dużo projektów od
rzuca się, głównie wskutek
słabego ich opracowania.
Tym wyraźniej nasuwają
się zastrzeżenia pod adre
sem zakładów, w których
procent zrealizowanych
projektów jest niski, gdy
porówna się je z takimi
zakładami jak kopalnia
„Brzeszcze", gdzie z 48
projektów zgłoszonych w

pierwszym kwartale br.,
do chwili obecnej 97 proc,
(tj. 47 projektów) przyję
to, zrealizowano i nagro
dzono.

Ten sukces w znacznym
stopniu spowodowany' zo
stał dużym zainteresowa
niem pracą komórki wyna
lazczości i klubu techniki
i racjonalizacji ze strony
dyrekcji kopalni, komitetu

zakładowego i rady zakła
dowej.

W tym samym kwartale’

ubiegłego roku zgłoszono
tylko 9 projektów, a i te
nie prędko zostały zastoso
wane.

Projekty z pierwszego
kwartału br. dadzą 347.340
zł rocznej oszczędności.
Największą ilość projektów
złożyła kotłownia i elek
trownia. Po 3 projekty zło
żyli: murarz kotłowy Igna
cy BIERONSKI, tokarz
Stanisław KLAMRA, ślu-

Racjonalizatorzy kopalni „Brzeszcze**
zmniejszają zużycie materiałów

deficytowy ck

Komitet Miejski PZPR w Krako
wie zawiadamia, że w dniu 19 ma
ja br. o go-dz. 16 w sali Teatru

„Studio'* przy ul. Skarbowej 2 od
będzie aię odo«yt lektora KC PZPR
na temat: „J. W . Stalin e podsta
wowym prawi* tkonomiernym so-

cjałiunu*4.

sk
UWAGA, KOMITETY
DZIELNICOWE PZPR

I PODSTAWOWE
ORGANIZACJE PARTYJNE!

Komitet Miejski PZPR w Kra
kowie zawiadamia, że w dniu 20
bm. o god%. 16, odbędzie się od
prawa ekip łączności miasta ze

ws-ią w budynku KM PZPR, Rynek
Główny 25. W odprawie winni

wziąć udział: członkowie komisji
łączności z Komitetów Dzielnico
wych PZPR, przewodniczący komi
sji zakładowych, kierownicy ekip
i prelegenci.

Obecność obowiązkowa.

UWAGA, PODGÓRZE!

Dziś, 16 bm. o godz. 13 odbędzie
się w KD PZPR Podgórze, Rynek
Podgórski 1 II p. narada wykła
dowców wszystkich form szkolenia

partyjnego.
Obecność 1 punktualność obo

wiązkowa!

Do wiertarek górniczych
używane są wiertła (racz
ki) z nasadkami ze spieka
nych węglików. W czasie
pracy wierteł dość często
zrywają się ich zaczepy
(sworznie). Zerwane w ten

sposób wiertła oddawano
dawniej do magazynu jako
złom, z którego odzyskiwa
no spieki w celu ponowne
go ich użycia. Jednakże
większość oddawanych na

złom wierteł miała ostrza
nieuszkodzone i nadawała
by się do użytku, gdyby
naprawić zerwane sworz
nie.

Nie znano jednak tanie
go i łatwego sposobu do-

rabiania sworzni, dopiero
ślusarz narzędziowy Euge
niusz Michalik wymyślił
bardzo prosty przyrząd
(przedstawiony na rysun
ku), który umożliwia zespa-
wańiie zerwanego sworznia.
W przyrządzie tym umoco
wuje się obie części wiertła
tak, by ich osie znalazły
się na jednej linii, a nastę
pnie nakłada się spaw. Po

zespawaniu wiertło pracu
je jak nowe. Racjonaliza
tor wykorzystał w ten spo
sób złom, obniżył koszty
zakupu nowych wierteł, a

równocześnie zwiększył za
pas wierteł w magazynie.

Antoni Kwieciński

sarz maszyn górniczych
Bogumił NYCZ i Stanisław

BULIK; po 2 projekty:
ślusarz przodowy Stanisław

FARUGA, ślusarz przodo
wy Stefan FAJFER, ślu
sarz maszynowy ZMP-o-

wiec Stanisław ZDROWAK
i sztygar turbinowy Ed
ward ŻAK.

Na naradzie racjonaliza
torów Jaworznicko-Miko-

łowskiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego
wręczono uroczyście dy
plomy 8 zasłużonym racjo
nalizatorom kopalni „Brze
szcze": Romanowi KULCE,
Bogumiłowi NYCZOWI,
Stanisławowi BULIKOWI,
Franciszkowi KOPCE, Sta
nisławowi FARUDZE,
Edwardowi ŻAKOWI, Ery
kowi MALCIIERCZYKO-
WI i Stanisławowi MEN
DYKOWI.

Klub TiR w kop. „Brze
szcze" ma bogatą bibliote
kę książek fachowych oraz

aparat filmowy. Ostatnio

wyświetlano filmy: „Łado
warka S 155", „Ładowar
ka kaczy dziób" i „Kom
bajn Donbass". Dobra pra
ca komórki wynalazczości
i klubu TiR jest wynikiem
z jednej strony opieki dy
rekcji — komitetu zakła
dowego i rady zakładowej,
z drugiej zaś wysiłku kie
rownika komórki Antonie
go KWIECIŃSKIEGO,
technika Aleksandra BOL
KA, doradcy klubu inż. Jó
zefa PAPIURKA, który u-

dziela dużej pomocy racjo
nalizatorom i przewodni
czącego klubu Ludwika
RACZKA.

Ich praca daje coraz

lepsze wyniki. Do końca
kwietnia przyjęto i zasto
sowano 25 projektów, co

oznacza dalszy .wzrost w

porównania z pierwszym
kwartałem.

Na podstawie korespondencji
Jana NOWAKA

- - ZAP.OJZAMY

na WIELKI KIERMASZ KSIĄŻEK
„DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI i PRASY"

urządzany przez „DOM KSIĄŻKI" w dniu 17 maja br.
w godz. od 9 do 18 pod arkadami Sukiennic, na Rynku

Podgórskim i w Nowej Hucie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁ. KSIĘGOWEGO 1 ST. KSIĘGOWEGO(Ą)
ze znajomością R.P.K. zatrudni natychmiast
przedsiębiorstwo Wojewódzkie Zakłady Meta
lowego Przemysłu Terenowego. — Zgłoszenia
osobistę w Dziale Kadr, Kraków, ul. Stolar
ska 7 w godz. od 7—15. K-1279

kulturalne Podhala (1)

O zespołach amatorskich, zapomnianym „Łącku"
i „Janosiku", który góralską werwę utracił

KIEROWNIKA DZIAŁU PRODUKCJI PIE
KARNICZEJ, STARSZEGO REFERENTA O-
GOLNEGO do Działu Produkcji Piekarniczej,
REFERENTA ZAOPATRZENIA do Działu Pro
dukcji Piekarniczej, KIEROWNIKA SEKCJI
TRANSPORTOWEJ, GŁÓWNEGO MAGAZY
NIERA do magazynu spożywczego, STARSZE
GO REFERENTA OGÓLNEGO do Działu Pro
dukcji Masarniczej i innych pracowników z śre
dnim wykształceniem i przeciętną praktyką za
trudni od zaraz Zarząd PSS w Oświęcimiu.
Warunki płacy do uzgodnienia w Sekcji Kadr
Oświęcim, ul. Głęboka 2, I piętro. K-1373

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Szew
ców i Cholewkarzy im. 1 Maja w Wol
bromiu, powołując się na Uchwałę Rady
Państwa'i Rady Ministrów z dnia 14. XII.

1950 r; zawiadamia, że w sprawie skarg
i zażaleń przyjmuje obywateli PREZES

Spółdzielni lub jego ZASTĘPCA w każdy
CZWARTEK od godziny 12—15 w biurze

Spółdzielni w Wolbromiu, przy ul. Ma
riackiej 4. K-1014

Kierownik względnie zastępca ZMKP Za
rządu Montażowego w Krakowie, ul. Do
minikańska 3, przyjmuje interesantów

w sprawie skarg i zażaleń w każdy WTO
REK od godz. 13 do 14. K-1022

Zespół
regionalny w gminie Łącko,

góralskie zespoły pieśni, i tańca w

Zakopanem — są to wprawdzie
tylko fragmenty zagadnień kultu

ralnych Podhala — ale charakter zacho
dzących w nich zjawisk pozwala na pe
wne uogólnienia problemowe. Trzeba od
razu powiedzieć, że sprawy rozwoju kul
turalnego na tych terenach obrosłe dłu
goletnią nędzą i zacofaniem z jednej stro
ny, a * tradycją społecznych buntów i

piękna samorodnej twórczości z dru-

giej strony — są wciąż jeszcze przewa
żnie sprawami teoretycznych rozważań,
a nie praktyką przesiąkniętą silnie tam
tejszymi potrzebami i wymaganiami. Po
kilku przeprowadzonych rozmowach w

Komitecie Powiatowym, w Gminnej Ra
dzie Narodowej, czy referacie kultury
można ustalić drugi fakt — fakt, który
jest przyczyną tego zjawiska. Zagadnie
nia kulturalne są tu w jakiś dziwny
sposób wyciśnięte z treści społeczno-po
litycznej i ideologicznej. Są wciąż jesz
cze traktowane jako marginesowy do
datek do spraw ważkich i wielkich (np.
spółdzielczość a świetlica — w tej hie
rarchii pojęć to bardzo „lekkomyślne"
zestawienie potrzeb), jak pewnego rodza
ju „luksus", bez którego sprawy zasad
nicze osiągną i tak swój pełny kształt —

można więc sobie pozwolić na pobłaża
nie, dowolność i bezpłanowość.

Tego co uczył XIX Zjazd KPZR, co

wyczytuje się z treści VIII Plenum, że

praca kulturalna to praca o wielkim
znaczeniu politycznym, to warunek
kształtowania nowej świadomości czło
wieka — to wszystko we wsiach uka
zujących się nagle zza górzystego kraj
obrazu — kurczy się właściwie do spraw
błahych i niepozornych.

Np. Łącko. Leży w powiecie Nowy
Sącz i jest jak na nasze stare pojęcie wsi

trochę nietypowe przez swój wyraźnie
zarysowany „małomiasteczkowy" rynek.
W tym Łącku, znanym na Podhalu ze

swej bogatej sztuki haftu, w 19p0 roku

powstał regionalny zespół pieśni, tańca i

rccytatji. Rozwijał się świetnie. Stroje
zakupiło dla niego Ministerstwo Kultury
i Sztuki. Po festiwalu w Warszawie

(1950 rok) jego „zbójnickiego" i „krze

sanego" oglądał Kraków, Wrocław, Po-
. znań, Szczecin. Przed grupą artystów lu
dowych otwarła się z Łącka szeroka dro
ga na świat — zespół wystąpił w 1950
roku w Moskwie, w 1951 w Albanii.
O takiej drodze wieś Podhala do nieda
wna nie umiałaby nawet marzyć...

Te świetne sukcesy obecnie są już tyl
ko przeszłością Łącka. Zespół po prostu
„rozleciał się". Przyczyny?

Referent kulturalny w GRN „wygrze
bał" coś tam z pamięci: część poszła do

wojska, zespół „roztył" się w ambicjach,
dla których teren Podhala, jego powia
tu i gmin był już za ubogą sceną. Pozo
stała na wsi reszta zespołu woli siedzieć
w domu, zazdrośnie strzegąc swej ode-

szłej sławy. Na pytanie czy nie można

by zorganizować nowego zespołu z mło
dzieży Łącka otrzymałam paradoksalną
odpowiedź: „Nie ma instruktora"...

»— A ci, którzy byli w dawnym zespo
le? Ci to, co zdobyli, traktują jako swój
monopol, nie chcąc się ze swoją nauką
z nikim podzielić.

— A referat kulturalny przy Radzie

Narodowej w Nowym Sączu? Sytuacja
znowu trochę już z nieprawdziwego zda
rzenia: jednoosobowy referat istnieje o-

becnie „tylko" z nazwy — referent ma

3-micsięczny urlop zdrowotny — za
stępcy nie ma. Że Łącku zaś nie pomógł
— trudno się dziwić, skoro dotąd nie
dotarła do Nowego Sącza wiadomość, że

łącki zespół regionalny to już przesz
łość. Notuje się więc dalej Łącko w re
jestrze żywych zespołów.

O wnioski nie trudno. Nie umiano (i
nie umie się nadal) docenić znaczenia

zespołu, jego poważnej funkcji społecz
no-politycznej, wyrażającej się w tym, że
zespół na wsi to krok „w nowe", to

unerwienie „zaśniedziałego", „zabitego
deskami" życia.

Po Łącku pewną nadzieją na lepsze
perspektywy było Zakopane — bądź co

bądź ośrodek o wzmożonym tempie ży
cia kulturalnego. Z bliska to jednak wy
gląda trochę inaczej. Zespoły wprawdzie
są, „Gazda" (połączony z trzech daw
nych zespołów regionalnych: „Cyrhli",
„Harendy" i „Olczy"), „Kościelisko" i

organizujący się wielki zespół „Podhale".

Ale w pracy ich dają się zauważyć pe
wne niebezpieczne objawy — ambicjo
nalne nastroje, które ostatecznie dopro
wadziły zespół z Łącka do zaniku. Ze
społy zakopiańskie puszczone są właś
ciwie „samopas", bez wyraźniejszej kon
troli ze strony miejscowego Referatu

Kultury, (nie mówiąc już o powiato
wym), nastawione raczej na występy pła
tne. Stąd pewne „drożenie się", ogląda
nie na zysk płynący z imprezy, w której
mają wziąć udział. Jeszcze pól biedy, gdy
by ten „aspekt pieniądza" miał swoją
wagę w rozwoju danego zespołu — wy
pływa) np. z troski o kompletowanie i

bogacenie jego strojów, organizowanie
kursów kształceniowych itp. Tymczasem
najczęściej dzieje się tak, że zespół tań
czy w podartych kierpcach, a pieniądze
rozchodzą się w małouchwytny sposób.

Sprawy te jednak nie zawężają się
tylko do zagadnienia materialnego wypo
sażenia zespołu w potrzebny mu sprzęt
artystyczny. Kryją one w sobie przede
wszystkim niebezpieczeństwo wypacze
nia idei ludowych zespołów amatorskich
i mogą wpłynąć na zahamowanie ich roz
woju. Należałoby przede wszystkim nie

ograniczać pracy zespołów tylko do

przygotowywania występów. Powinna
ona być równocześnie jak najsilniej po
wiązana z kształceniem ideologicznym i

fachowym w szerokim zakresie. Opraco
wanie tańca ludowego to nie tylko nauka

gestu i figury — to przecież żywy wy
cinek kultury narodowej, który wymaga
głębszego poznania. Postawiony na ta
kim poziomie zespół, stałby się świado
mą placówką kulturalną o znacznym za
sięgu oddziaływania społecznego.

Należałoby również zająć się sprawą
organizacyjnego ustawienia zakopiań
skich zespołów regionalnych. Powinny
one przejść pod patronat Związków Za
wodowych, albo Związku Samopomocy
Chłopskiej, co pozwoliłoby ująć w pe
wien plan ich występy i uregulowałoby
materialne podstawy zespołów.

Należałoby przy tym wszystkim zro
bić potężny zastrzyk samemu Referato
wi Kultury, którego dotychczasowa ak
tywność jest niemal niedostrzegalna na

tym terenie. Sytuacja wygląda więc tak,

że od czasu do czasu idą w „Morskim
Oku" „wieczornice" góralskie, których
poziom nie przynosi większego zaszczy
tu programowi imprezowemu Zakopane
go, ale kasowo są dość pomyślne, co dla
ich organizatorów jest dostatecznie sil
nym argumentem, aby podtrzymywać
ich tradycje. Że w ten sposób blokuje
się jedyną w Zakopanem scenę teatral
ną, utrudniając występy zespołom góral
skim i zawodowym — to już rzecz, nad

którą tak zwane „czynniki miarodajne"
nie lubią się zastanawiać. Trzebaby więc
zmienić ostatecznie ten „żelazny" kieru
nek repertuarowy „wieczornic" o nie
zmienionym programie.

Największy sukces w utrzymaniu się
na poziomie „długowiecznego" repertua
ru bije jednak zespół „Szaflary". Od kil
ku lat „słynie" ze swego „Janosika", nie

scenicznego, rozwleczonego przez trzy
akty w zupełnie niepowiązanych z sobą
dramatycznie, anegdotach — obrazach.

Czyżby tak trudno było nareszcie do
strzec naglącą potrzebę udzielenia temu

zespołowi fachowej pomocy, opracowa
nia dla niego świeżego materiału arty
stycznego, którego pełnymi garściami
dostarcza' przeobrażająca się wieś Pod
hala?

Czyż taka marna, .bezproduktywna
wegetacja zespołu ludowego nie jest po
ważnym wykroczeniem przeciw naszej
polityce kulturalnej? Najwyższy czas,

wyjrzeć spoza kulis „wieczornic góral
skich" i ujrzeć palące potrzeby kultu
ralne zakopiańszczyzny.

Byłoby rzeczą niezwykle. słuszną, aby
przy referacie kulturalnym utworzono

komisję doradczą, do której wchodzili
by kierownicy poszczególnych zespołów
— aby ich pracy nadać nareszcie odpo
wiedni kierunek i znaczenie.

Rozpoczynają się „Dni Oświaty". Dni
wielkich zsumowań i ocen dorobku ca
łorocznego na polu kulturalnym. Pod
hale, które nasza rewolucja społeczna
zbudziła z wiekowego zacofania powin
no przeprowadzić teraz poważną samo
krytykę kulturalną, przeanalizować swe

błędy — błędy, które np. przed zespo
łem w Łącku zamknęły drogę rozwoju.

MARIA SZELINGOWSKA

M. P. K. w Krakowie podaje do -wiadomo
ści, iż wnioski i zażalenia poza godzina
mi pracy (tj. od 15 do 21 oraz w niedzie
lę i święta od 7 do 21 zgłaszać można oso
biście w Wydziale Ruchu) ul. Wawrzyńca
nr 15 parter, względnie telefonicznie pod
numer 589-70 wew. 55. Nadmienia się, iż

książki zażaleń znajdują się stale w na
stępujących Punktach Kontrolnych Ru
chu: a) przy ul. Siennej (obok Głównej
Poczty), b) przy ul. Wróblewskiego 12, c)
przy ul. Straszewskiego 18 (Filharmonia),
d) przy ul. Mogilskiej 11, c) Kombinat No-

wa Huta (Dyżurny ruchu). '. K-1032

SZLIFOWANIE CYLINDRÓW
oraz

NAPRAWĘ SILNIKÓW
SAMOCHODOWYCH

przyjmuje jak dotychczas

F~ma „Obróbka"
pod przymusowym zarządem państwowym
KRAKÓW, ul. FRIEDLEINA Nr 39

Dyrektor Krakowskich Zakładów Prze
twórstwa Owocowo-Warzywnego w Kra
kowie zawiadamia, że zgodnie z Uchwałą
Rady Ministrów z dnia 14. XII. 1950 r.

przyjmuje strony w sprawie skarg, zaża
leń i życzeń, w każdy PONIEDZIAŁEK

od godziny 12—14, w biurze Zakładów

przy ul. HALICKIEJ 11, tel. 556-98.

K-995

Kierownik lub zastępca Przedsiębiorstwa
Robót Kolejowych nr 6 Zakład nr 3 w Kra
kowie, ul. Portowa 20 — przyjmuje stro
ny w sprawie skarg i zażaleń w każdą ŚRO
DĘ od godz. 12—14 i PIĄTEK od godz.
15—17. W razie przypadającego święta w

oznaczonych dniach — w najbliższy dzień

następny. K-1035

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA
w SIERSZY

ogłasza

WPI$¥
do szkoły do dnia 15. VI. 1953 r.

Warunki przyjęcia:
Do klasy O-wej przyjmujemy kaiu-dydatów, któ
rzy mają ukończone 14 lat (19-39 rok) i
7 klas, czkoly podfit. Do klasy I-szej przyjmu
jemy kandydatów, którzy mają ukończone 15

lat (1938 rok) i 7 kla-s szk. pod&t.

Kandydaci winni złożyć:
1. Podanie o przyjęcie
2. Życiorys
3. Z aśw i ad czernie o stanie majątkowym
4. Po przyjęciu do szkoły ostatnie świadec

two szkolne

Warunki materialne ucznia:

1. Stypendium w wysokości 288,— zł miesię-cauie
2. Stypendium odzieżowe (mundury górnicze,

ochronne, buty i bieliznę)
3. Utrzymanie w iinternacif
4. Wszystkie podręczniki szkolne

Zarząd Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy
Bieliźniarzy w Krakowie przypomina-, za
interesowanym, że przewodniczący Zarzą
du względnie jego zastępca przyjmuje
strony w sprawie skarg i zażaleń w biu
rze Spółdzielni w Krakowie przy ul. Bo
haterów Stalingradu 26 I. p. w każdy PO
NIEDZIAŁEK i CZWARTEK od godz.
13—15. K-1019

OŚRODEK
SZKOLENIA MOTOROWEGO P. Z. MOT.

Kraków, ul. Krupnicza 14

komufiikuje, iż wpisy na najbliższy

KURS SAMOCHODOWY
tylko do dnia 18 maja br.
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